
Przejazdowe spotkanie
kierownictwa nartu i państwa

_ _ _ _

•

Przemówienie Edwarda Gierka
Zadania nauki i techniki polskiej w świetle Wytycznych na VII

Zjazd PZPR, udział ludzi nauki w dziele dalszego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju — były tematem przedzjazdowego
spotkania kierownictwa partii i państwa z przedstawicielami śro­
dowisk naukowych, które odbyło się wczoraj w Urzędzie Rady
Ministrów w Warszawie.

KRAKÓW.
przez stację graniczną we Frank­
furcie nad Odrą, przejeżdża dzien­
nie ponad 60 towarowych pocią-

gftw. Transporty jadą do NRD z

Polski i Związku Radzieckiego. Na
zdjęciu: wagony załadowane rą-
dzieckimi „Zaporożcami”, na które
nabywcy „czterecb kółek” w NRD
niecierpliwie czekają. CAF — ADN
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PZPR
i preze-
Piotrem

Na sali obrad zajęli miejsca
członkowie najwyższych władz
z I sekretarzem KC
Edwardem Gierkiem
sem Rady Ministrów
Jaroszewiczem.

W spotkaniu wzięło
kilkuset reprezentantów
demickiph i resortowych
cówek naukowo-badawczych,
szkół wyższych, przemysłu.

Witając przedstawicieli pol­
skiej nauki, premier Piotr Ja-

udział
aka-

pla-

Roz mowy
polsko-
portugalskie

Po zakończeniu wizyty na Wy­
brzeżu Gdańskim, prezydent
Portugalii Francisco da Costa
Gomes z małżonką i towarzy­
szącymi osobami przebywa dzi­
siaj w Warszawie.

Dziś zapowiedziana jest kon­
tynuacja rozmów przywódców
naszego kraju z portugalskim
gościem. Przewiduje się, że na­
stąpi podpisanie dokumentów
wizyty i umów międzyrządo­
wych.

Min. A.J.MacEachen

odwiedzi Kraków
Przebywający w Polsce z wi­

zytą oficjalną minister spraw
zagranicznych Kanady, Allan

Joseph MacEachen rozpoczyna
dziś podróż po Polsce. W jej
trakcie kanadyjski gość zwiedzi
m. in. Wybrzeże Gdańskie, Kra-
Jców, a także tereny przemysło­
wego Śląska,

Wczoraj minister spraw zagra­
nicznych PRL, Stefan Olszowski
podejmował obiadem kanadyj­
skiego ministra i towarzyszące
mu osoby.

Wspólną

tej
(w ub.
o36
zakla-

dostaw

Ze wstępnych obliczeń
wynika, że wartość produk­
cji przemysłowej przezna­
czonej na rynek osiągnie
w 1975 roku poziom o 70
proc, wyższy w stosunku
do roku 1970. Plan 5-letni
przewidywał wzrost

produkcji' o 48 proc.
5-latce wzrosła ona

proc.). Plan 5-letni
dał m. in. wzrost

rynkowych z przemysłu
rolno-spożywczego o 36
proc, a z przemysłu lekkie­
go o 43 proc. Wszystko
wskazuje na tn, że faktycz­
ny wzrost tych dostaw o-

siągnie poziom 79 i 90 proc.
Zapowiada się wyjątkowo
wysoki wzrost dostaw np.
z przemysłu elektromaszy­
nowego: ponad 140 proc.
Możemy sobie pogratulować
tych rezultatów, choć .wie­
my, że są one dalekie od
naszych wymagań, potrzeb
i możliwości.

n

FUNDATOREM

Pnedsiębiorsfwo Geologiczne
Podczas uroczystego posiedzenia Rady Zakładowej w Przed­

siębiorstwie Geologicznym w Krakowie, al. Inwalidów 6,
dyrektor naczelny mgr inż. Juliusz Mróz oraz przewodniczący
Rady Zakładowej Zygmunt Kowalski — wręczyli Grażynie
Grzegorczyk, sierocie po zmarłym pracowniku, książeczkę
mieszkaniową z wkładem 7.200 zł, także kwiaty i słodycze.

Fundatorowi w imieniu 12-letniej Grażyny — serdecznie
dziękujemy. (lov)

roszewicz podkreślił, że spotka­
nie to jest ważnym ogniwem
ogólnonarodowej dyskusji nad

programem rozwoju kraju, za­
wartym w Wytycznych na VII

Zjazd PZPR. Celem , spotkania
jest omówienie zadań, jakie
dla nauki i techniki wynikają
z Wytycznych a także węzło­
wych problemów r rozwoju sa­
mej nauki.

Referat na temat zadań pols­
kiej nauki i

Wytycznych
tii wygłosił
szkolnictwa
ki prof. Sylwester Kaliski.

Kierunkom rozwoju badań
podstawowych i stosowanych
poświęcił swe wystąpienie pre­
zes 'PAN — prof. Włodzimierz
Trzebiatowski.

Kierownik Wydziału Nauki
i Oświaty KC PZPR prof.
Jarema Maciszewski przedsta­
wił zasadnicze problemy hauk

społecznych i humanistycznych
oraz zadania naukowo-wycho-
wawcze szkolnictwa wyższego.

Referaty te stanowiły wpro­
wadzenie do dyskusji, w której
Zabrało głos 15 mówców.

Na zakończenie spotkania 'Za­
brał głos I sekretarz KC PZPR
Edward Gierek.

(Dokończenie na str. 2)

techniki w świetle
na VII Zjazd Par-

minister nauki,
wyższego i techni-

Dwuosobowy rower — to nie­
koniecznie tandem. Może to być
na przykład taki czterokołowiec
z... baldachimem używany przez
małżeństwo Chemików z instytu­
tu w Norymberdze (RFN) do do­
jazdu do pracy.

. C^F — KOYOTONO

Wypadek
Marleny Dietrich

LONDYN

Słynna 70-letnia gwiazda Mar­
lena Dietrich potknęła się i upa­
dła podczas siódmego z planowa­
nych 12 występów w Sydney
(Australia).

Injpresario gwiazdy nie podał
bliższych szczegółów na temat

następstw, jakie mógł spowodo­
wać ten upadek, stwierdził je­
dynie, że aktorka została zba­
dana przez lekarza i powróciła
do hotelu, w którym mieszka.

Katastrofa kolejowa
29 bm. w Argentynie, w nocy,

w Rio Lujan, w wyniku zderze­
nia się dwu pociągów, 30. osób

poniosło śmierć, a 80 odniosło

rany.
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Kraków, wtorek 30 września 1975 r.

Nim zabrzmi „Gaudeamus"

W przeddzień inauguracji nowego roku akademickiego prof.
dr MIECZYSŁAW KARAŚ — przewodniczący Kolegium Rekto­
rów uczelni krakowskich podzielił się z przedstawicielem redak­
cji „Echa Krakowa” informacjami istotnymi dla krakowskiego
ośrodka.

— Panie Rektorze uzyskiwa­
nie dobrych i coraz lepszych re­
zultatów w pracy szkół wyż­
szych zależy w znacznej mierze
od ich zasobności m. in. w bu­
dynki i odpowiednie urządzenia
aparaturowe.

— Mimo usiłowań inwesty-

Sumy i szczupaki
z... .podgrzewanych
wód Wisły

wody yr Wiś-
w innych od-

elektrowni
otwarty sys-

zakład syste-
Wisłę.

Na środkowej Wiśle, wędkarze
Złowili ostatnio kilka olbrzymich
sumów i szczupaków. Najwię­
cej dużych okazów ryb łowi się
ńa wędkę koło elektrowni „Ko­
zienice” w Świerżach Górnych,
gdzie temperatura
le jest wyższa niż’
cinkach rzeki, W

zastosowany jest
tem chłodzenia i

matycznie podgrzewa
która na pewnym odcinku nie
będzie zamarzać nawet w okre­
sie najtęższych mrozów.

Badania wykazują, że systema­
tyczne podgrzewanie Wisły
przez elektrownię wpływa do­
datnio na rozwój życia biolo­
gicznego w rzece. W Wiśle po­
jawia się coraz więcej ryb oraz

roślinności.

Badania wpływu elektrowni
ńa Wisłę prowadzone są przez
Instytut Gospodarki Wodnej.

Tylko dla kierowcy
Decyzją wojewody radomskie­

go w. zakładach żywienia zbio­
rowego przy głównych trak­
tach komunikacyjnych tego wo­
jewództwa, m. in. przy trasie
E-7, wydzielono specjalne stoli­
ki konsumpcyjne — „Tylko dla

kierowcy”, obsługiwane przez
personel w pierwszej kolejnoś­
ci.

tym roku spodzie-
przekązanią części
Politechniki Kra-
jedńógo domu stu­
dia Akademii Rol-

natomiast poprawę
5yyposaże-

ąfcądęmićki

cje nie nadążają za zaplano­
wanym wzrostem liczby stu-
dentów. * Baza dydaktyczna
krakowskich uczelni jest nie­
wystarczająca i stwierdzenie
to odnosi się nie tylko do
szkół artystycznych, nie tylko
do Akadeinii Medycznej, któ­
rej sytuacja jest wręcz kata­
strofalna, ale również do in­
nych szkół. W domach akade­
mickich brakuje w tej chwili
orientacyjnie około 6 tysięcy
miejsc. W
wamy się
obiektów
kowskiej i
denckiego
niczej.

Znaczną
odnotowujemy w

nju. Nauczyciel
dysponuję coraz doskonalszy-;
mi nąrzędziąmi ptacy.' Z. kjbĄ- i
cem ubiegłego roku Urucho­
mione zostało centrum obli­
czeniowe. Krakowska fizyka
czeka na nowy cyklotron i już
przygotowano dla niego budy­
nek przy ul. Reymonta. Pod
tym względem uczelnie utrzy­
mują się na dobrym poziomie;

— We wszystkich typach
szkół, począwszy od podstawo­
wej poprzez wszystkie poziomy
kształcenia, daje o sobie znać
tendencja indywidualizowania
procesu dydaktycznego.

— W uczelniach proponuje­
my studentom indywidualne
programy studiów, układane
wspólnie z pracownikami na-

Zatonął
jacht «Wędrownik»

Gwałtowny szorm, który w -u-

biegłą niedzielę zatopił w Zatoce-
Gdańskiej kilkanaście łodzi żaglo­
wych, przyniósł polskiemu żeglar­
stwu jeszcze jedną stratę. Na Mo- j
rzu Północnym zatonął, jacht ,\Wę- j
drownik’*/ należący do Jaćbt
bu „Wodnik” w Gdańsku. Pod u-:

derzeniem wichury o sile 11 stop­
ni w skali Beauforta, . jednostka
przewróciła się Stępką do góry i
zatonęła.

Cała 6-osobowa załoga została u*
ratowana.

Jacht znajdował się w rejsie do
Amsterdamu. Wypadek miał miej­
sce w .pobliżu wyspy Helgoland.

Decyzja ta podyktowana zo­
stała troską o oszczędność cżą-
su ludzi odpowiedzialnych za

terminowe przewozy ładunków
samochodowych.

także
do prac
instytu-
niedaw-
trudno-

uki a zgodne z linią zaintere­
sowań studentów zwłaszcza
lat starszych. Zjawisko to ni­
gdy nie będzie miało charak­
teru masowego. W skali jed­
nej uczelni rzecz dotyczy kil­
kudziesięciu osób o wyjątko­
wych talentach i dobrych wy­
nikach.

Precyzowaniu zainteresowań
kierunkowych służy
włączanie studentów
naukowo-badawczych
tów. Zapoczątkowane
no napotkało szereg
ści., Między innymi wykalku-
lowali studenci, że nie zawsze

opłacają się dodatkowe zajęcia
w sytuacji gdy premiowane —

i to wysoko — są oceny reje­
strowane w indeksach. Tym
niemniej proces ten z obu­
stronnym pożytkiem postępu­
je, zwłaszcza w uczelniach te-

chnjcznych i postępować bę­
dzie. Podobnie jak rozwijać
się bedzie ,cera? spręOTj,ejszy

(Dokończenie na str. 2)

w Krakowie
Azaś jakó pierwsza otwiera

rok akademicki Politechnika
Krakowska.

1 .października zainaugurują
uroczyście działalność: Uni­
wersytet Jagielloński, Akade­
mia Górniczo-Hutnicza,. Aka­
demia Ekonomiczna, Państwo­
wa Wyższa Szkoła Teatralna
orąz Wyższa Szkoła Qfić'etska
Wojsk Chejnicznych.

2 października odbędą się
uroczystości w Akademii Me­
dycznej i Akademii Sztuk
Pięknych,

4 października aktu inaugu­
racji dokona Akademia Rolni­
cza.

W późniejszym terminie za­
inaugurują nowy rok akade­
micki Wyższa Szkoła Pedago-
gicźaa i Państwowa Wyższa
Szkoła Muzyczna.

z Mu*
ważył
prze-

Były bokserski mistrz świata
jo. Frazier, podczas oficjalnego
ważenia przed środowym pojedyn­
kiem o tytuł* mistrza świata
hammedem Alim. Frazier
97,75 kg, podczas gdy jego

ciwnik 101,83 kg.
CAF — AP—‘telefoto

PREZYDENT Francji — Va-
lery Giscard d’Estaing ma

przyjąć dziś w Pałacu Elizej­
skim Roberta Fabre’a — prze­
wodniczącego ruchu lewico­
wych radykałów.

POCZTA brytyjska wprowa­
dziła z dniem 29 bm. system
metryczny. Tak więc zamiast
uncji- i funtów będą wprowa­
dzone gramy i kilogramy, a za­
miast cali — centymetry 1 me-.

try.
MINISTER obrony USA —

James Schlesinger, 'który przy­
był z wizytą do Francji, spot­
kał się z prezydentem Valerym
Giscard d*Estaihgiem.

DO STANÓW Zjednoczonych
przybyła delgacja Światowej
Rady Pokoju z sekretarzem ge­
neralnym Romesbem Chandrą.
W skład delegacji wchodzą
znani działacze społeczni i po­
lityczni: Indii, Polski, Szwecji,
W. Brytanii, ZSRR i innych
krajów.

Społeczeństwo polskie
potępia terror

w Hiszpanii
Wiec zaiogi
krakowskiego <Stomilu»

Rozstrzelanie > w Hiszpanii 5

przeciwników reżimu frankisto-
wskiego wywółało w Polsce o-

gromne oburzenie całego społe­
czeństwa.

Prezydium OKP w podjętym
oświadczeniu domaga się natych­
miastowego zaprzestania terroru
i represji wobec demokratycz­
nych i patriotycznych sił na­
rodu hiszpańskiego.

Na wiecach protestacyjnych,
które odbyły się wczoraj m. in.
w Warszawie, Łodzi i Krakowie,
polska klasa robotnicza potępia­
jąc krwawe akty terroru, wy­
rażała solidarność z postępowy­
mi siłami Hiszpanii, walczącymi
o demokratyzację życia w tym
kraju.

Blisko 2-tysięczna załoga Kra­
kowskich Zakładów Przemysłu
Gumowego „Stomil” zebrała się
wczoraj na placu fabryki, by za­
protestować przeciwko wydarze­
niom w Hiszpanii.

'

Na ’ wiecu protestacyjnym
robotnica z oddziału artykułów
technicznych Zofia
mówiła, o . tragedii
jowńików frontu

stowśkiego, rozstrzelanych przez
pluton frankistowski. Z kolei
zabrali głos: weteran ruchu ro­
botniczego Jan Wojtas oraz ro­
botnica Zofia Patej, którzy w

ostrych słowach potępili
terroru, dokonanego przez
żim frankistowski.

W uchwalonej rezolucji*
ga ostro .protestuje
delegalizacji partii
wyćh, rozstrzeliwaniu niewin­
nych ludzi oraz fizycznemu znę­
caniu się nad bezbronną lud­
nością. Robotnicy krakowskiego
„Stomilu” w pełni solidaryzu­
ją się z opinią całego świata
potępiając' metody stosowane

przez reżim faszystowski w Hisz­
panii.

'

Kumańska

pięciu bo-
antyfaszy-

akty
re-

zało-
przeciwko

postępo-

UTRO pogoda w rejonie
.Krakowa kształtować się
będzie na peryferiach wy­
żu. Zachmurzenie umiar­
kowane, okresami duże. W
ciągu dnia drobne opady
deszczu. Wiatry południo­
wo-wschodnie 2—5 m/sek.

Temperatura dniem 16—20, no­
cą 16—13 st. C.
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Współudział nauki w tworzeniu
dostatniego bytu narodu

Przemówienie Edwarda Gierka

na spotkaniu z naukowcami
(Dokończenie ze str. 1)

Po raz pierwszy od II Kon­
gresu Nauki Polskiej mie­

liśmy okazję przedyskutowania
w tak szerokim gronie cało­
kształtu ważnych problemów
nauki i techniki w powiązaniu
z potrzebami społeczno-ekono­
micznego rozwoju kraju — po­
wiedział Edward Gierek. Dzieła
uczonych polskich, ich rady i
ekspertyzy walnie przyczyniły
się do postępu w wielu dziedzi­
nach życia społecznego. Sze­
roki jest też udział świata nau­
ki w rozpoczętej dopiero dys­
kusji przedzjazdowej.

E. Gierek poinformował, że
KC PZPR otrzymał już ód .li­
czonych wiele analiz* i propo­
zycji — dowodzących ich oby­
watelskiej troski o sprawy kra-
ju.’ Tąkiego właśnie stanowiska,
takiej aktywności oczekujemy,
na nie liczymy — zaakcentował
mówca.

Udział uczonych w dyskusji
nad Wytycznymi VII Zjazdu
stanowi szczególnie ważną część
ogólnonarodowej rozmowy o

przyszłości Polski socjalistycz­

Frankizm

do-

powraca tam

skąd wyszedł
Krwawa zbrodnia sądowa

konana w sobotę rano na oczach

całego cywilizowanego świata i
wbrew jego gorącym i solidar­
nym protestom, ukazała wstrzą­
sającą prawdę: Hiszpania ma­
sowych aresztowań, doraźnych
sądów .wojskowych i zbioro­
wych egzekucji przed plutona­
mi żandarmów bynajmniej nie
odeszła w przeszłość. Europa o-

żywiona humanistycznym du­
chem Helsinek ^i 'ludzie dobrej.-,

, woli na całym świeeie, goto­
wi jeszcze niedawno udzielić pe­
wnego kredytu zapewnieniom
rządu Carlosa Ariasa o jego li-

beralizacyjnych intencjach) nie
ma już dziś złudzeń. Frankizm.
niezdolny do jakiejkolwiek ewo­
lucji i pokojowego rozwiązania
nurtujących ten system sprze­
czności, ponownie uciekł się do
metod z ponurego okresu, któ­
ry podzielił Hiszpanię na „zwy­
cięzców” i ..zwyciężonych”.

W blisko cztery dziesięciolecia
• po wojnie domowej, rozpęta­

nej przez frankistów, obecny
rząd Franco, pozostająey pod
presją „konserwy” faszystow­
skiej i kamaryli dworskiej o-

taczającej 82-letniego caudillo,
nie był w stanie podjąć wezwań
do pojednania narodowego, wy­
suwanych przez hiszpańskie siły
postępowe. wśród nich przez
Hiszpańską Partię Komunisty­
czną, a także przez część hi­
szpańskiego duchowieństwa ka­
tolickiego i hierarchii kościel­
nej.

„Cofnęliśmy się o trzydzieści
lat” powiedział po sobotnich
egzekucjach
hiszpańskich
kratycznych.

Większość
patriotyzmu
szpańskiego
protestem na poczynania rządu,
pogłębiające międzynarodową
izolację Hiszpanii.

nej, o przyszłości narodu i każ­
dego obywatela. Jeszcze raz

znajduje w tej dyskusji po­
twierdzenie cechująca nasze ży­
cie społeczne i umacniająca się
w Ostatnich latach więź teorii
i praktyki, nauki i polityki.
Więź tę powinniśmy
zacieśniać i rozwijać;
to całej nauki, a

nauk społecznych.
Omawiając podstawowe za­

łożenia strategii społeczno-eko­
nomicznego rozwoju kraju I se­
kretarz KC PZPR podkreślił,
że program ten ma, tak jak do­
tychczas, charakter
Otwarty także na

i techniki — które
sadnięzy czynnik
przemian w siłach
i życiu społecznym.

Mówiąc o potrzebie rozwija­
nia Zarówno badań podstawo­
wych jak i stosowanych — E.
Gierek wskazał, że przy wybo­
rze kierunków naukowego za­
angażowania uwzględniać nale­
ży nie tylko cele gospodarcze,
lecz także potrzeby kultural­
ne, rozwój samej nauki. po­
trzeby kształcenia kadr, pozy­
cję polskiej nauki. Sadzę — po­
wiedział mówca — że osiąga­
my postęp w kształtowaniu tak
pomyślanych programów nau­
kowo-technicznych. Trzeba jed­
nak dalej je doskonalić, poko­
nując zarówno krótkowzroczny
praktycyzm niektórych działa­
czy gospodarczych, jak i party­
kularyzm oraz niezrozumienie
interesów społecznych, zdarza­
jące się w środowisku nauko­
wym.

W dalszej częściowego wy-
stąpienia >■Edward Gierek pod­
kreślił , niektóre • najistotniejsze
zadania ’

społeczno-ekonomiczne,
których rozwiązanie wymaga
szczególnego zaangażowania wy­
siłków naukowych. Pierwszo­
planowe znaczenie dla P.otŚki
ma racjonalne . .wykpr?ystanie
jej zasobófw naturalnych,:... wę­
gla, siarki, miedzi i innych ko­
palin.. Wielkie zapotrzebowanie
na efektywne prace badawcze
stwarza program modernizacji
głównych przemysłów narodo­
wych: hutniczego, maszynowe­
go i chemicznego. Szczególną
preferencję w pracach nauko­
wych i rozwojowych należy też

przyznać potrzebom gospodar­
ki żywnościowej.

Większą wagę przywiązywać
powinniśmy dp oęhrony i racjo­
nalnego kształtowania środowis­
ka naturalnego człowieka i pod­
noszenia zdrowotności. Niezbęd­
ne jest rozwijanie prac, mają­
cych bezpośredni wpływ na

wzrost wydajności pracy i o-

szczędności materiałów, a także

wspólnie
dotyczy

zwłaszcza

otwarty,
postąp nauki
Stanowią za-

jakościowych
wytwórczych

prac nad doskonaleniem socja­
listycznej ekonomiki oraz syste­
mu planowania i zarządzania.

Wielką wagę przywiązuje się
do rozwoju nauk społecznych
i do umocnienia pozycji mark-
sizmu-leninizmu jako metodolo­
gicznej podstawy całej nauki.
I sekretarz KC PZPR stwierdził,
że nauka nasza jeszcze aktyw­
niej powinna umacniać postawy
socjalistyczne, krzewić optymizm
społeczny, wydobywać i upo­
wszechniać najlepsze tradycje
patriotyczne i internącjonalis-
tyczne. Ta misja jest szczegól­
nie ważna obecnie, gdy podejmu­
jemy dzieło budowy rozwinięte­
go społeczeństwa socjalistyczne­
go.

E. Gierek wskazał następnie
na potrzebę przyspieszania dro­
gi do badawczej samodzielnoś­
ci ludzi młodych, zdolnych i u-

talentowanych oraz zapobiega­
nia stagnacji i wygasaniu am­
bicji twórczych po uzyskaniu
pozycji ustabilizowanej stop­
niem i tytułem.

Zwracając się do uczonych, E.
Gierek powiedział na zakończe­
nie:

Szlachetnym obowiązkiem i
najwyższym nakazem moral­
nym nauki polskiej jest współ­
uczestnictwo w życiu’ narodu,
współudział w tworzeniu jego
sił materialnych i duchowych,
podstawy godnego i dostatniego
bytu. Możecie być pewni, że wa­
sze zdolności i wiedza służyć
będą najlepszej sprawie, spra­
wie narodu, sprawie Polski i so­
cjalizmu.

UDZIAŁ pracowników kultu­
ry i sztuki w dyskusji przed
VII Zjazdem Partii, byl tema­
tem plenarnego posiedzenia
Zarządu Głównego Związku
Zawodowego pracowników
Kultury i Sztuki, które odby­
ło się wczoraj w Warszawie.

Na ZAPROSZENIE prezy­
dium Sejmu PRL przybyła do
Polski z wizytą oficjalną dele­
gacja parlamentu Republiki
Indii.

Cz kb/uw
ZAŁOGA zakładów „H. Ce­

gielski” w Poznaniu zameldo­
wała o zakończeniu prób no­
wego polskiego, silnika okrę­
towego o mocy 29.009 KM, któ­
rego budowa — w ramach zo­
bowiązań podjętych dla uczcze­
nia VII Zjazdu PZPR — skró­
cona została o miesiąc.

DO POLSKI przybył w peł­
nym 16-osobowym składzie,
sąd przysięgłych z Frankfurtu
n. Menem, który weźmie udział
w wizji lokalnej na terenie b.
hitlerowskiego obozu zagłady
w Sobiborze. Wizja ta wiąże
się z toczącym się we Frank­
furcie n. Menem procesem
przeciwko b. funkcjonariuszo­
wi tego obozu — ss-manowi
Hubertowi Gomerskiemu.

«Dni Kultury HRD»

w Tarnowie
29 bm. w Tarnowie, zainaugu­

rowano „Dni Kultury NRD”.
Otwarto kilka wystaw m. in.
grafiki H. Sandberga. Odbyły
się spotkania i prelekcje.

Do 4 października w Tarnowie
i na terenie województwa prze­
widziane są liczne imprezy m.

in. pokazy filmowe oraz kon­
certy w wykonaniu artystów z

NRD.

Wysokie odznaczenia państwowe
dla kobiet - kombatantek

W Teatrze „Bagatela” odbyła
się 29 bm. wieczornica zosgani-
zowana przez Zarząd Woj.
ZBoWiD w Krakowie w ramach
obchc/óbMiędż^narodSWe-góRoku
Kobiet.^ Podczas uroczystości
dokórl&fttr-’1 > dekoracji’' wysokimi
odznaczeniami państwowymi za­
służonych W walce zbrojnej z

okupantem hitlerowskim oraz w

pracy zawodowej i społecznej
kombatantek II wojny świato­
wej.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymały:
Bolesława Cybiak, Zofia Da-
misz, Władysława Dubińska, Ma­
tylda Flak, Anna Gubiś, Stefa­
nia Gładysz, Leokadia Grochal,
Klara Gromczakiewiez, Irena

Janikowska, Zofia Janowska,
Zofia Janusiewicz, Anna Jaskier-
nik, Monika Jura, Paulina Kar­
wat, Paulina Kielska, Wanda
Kurkiewicz, Janina Langner,
Maria Meizner, Maria Orszulak,

Kazimiera Ossowska, Danuta
Reut-Telatycka, Klodylda Sier-
powska, Stanisława Szczeklik-
Roczniak, Genowefa Szumlicz,
Helena Dlatowska, Maria Urba­
nowicz, Stefania Wójcik, Maria
Wróblewska i Maria Wyzner.

Wręczono ponadto kilka Zło­
tych i Srebrnych Odznak za

Pracę Społeczną dla m. Krako­
wa. Uroczystego aktu dekoracji
dokonał I sekretarz KK PZPR
— Wit Drapich. (aż)

Interkomponent
oznacza

jeden ze znanych
działaczy demo-

znanego ze swego
społeczeństwa hi-

reaguje gniewnym

Kłusownicy
ostrzelali myśliwych

Członkowie koła łowieckiego
„Knieja” w Mielcu, w czasie

polowania w pobliżu wsi Topo­
rówi'
strzały
wych
dwóch
ną.

Byli
okazało — nader niebezpieczni.
Ujrzawszy bowiem zbliżające­
go się myśliwego oddali do
niego, dwa strzały — z broni
kulowej i śrutowej. Na szczęś­
cie okazały się one niecelne.

W toku dalszej penetracji la­
su znaleziono zabitą przez kłu­
sowników sarnę oraz beret jed­
nego ze zbiegłych niedoszłych
zabójców. ,,

’

... |
MO prowadzi śledztwo.

usłyszeli nieoczekiwanie
'

w lesie. Jeden z myśli-
spostrzegł nieznanych

mężczyzn z bronią pal-

to kłusownicy i jak się

Jesienna kampania
pod znakiem słońca
Dzięki pogodnym dniom spra-j

wnie przebiegają jesienne prace
w rolnictwie. W miejskim wo­
jewództwie krakowskim obsiano
już póplonąmi ozimymi 90 proc,
przewidzianego areału, a zboża­
mi — 42 proc, czyli ok. 30 tys.
ha. Kampania siewna rozwija
się zgodnie z harmonogramami
agrotechnicznymi we wszyst­
kich prawie gminach. Na tym
tle niepokój budzi jednak sytua­
cja w Drwini, Pcimiu i Zabie­
rzowie, gdzie występują znaczne

i; niezrozumiałe opóźnienia. Dla
przykładu rolnicy. z gminy
Orwinia mają na swym „koncie”
zaledwie 9 proc, planowanych
zasiewów. Gdyby mieli zamiar
wysiewać samą tylko pszenicę

Cos
•••

Taka przygoda zdarza się
raz na — powiedzmy — 100
lat... Oto w Londynie, pijany
kierowca,' nie panując oczy­
wiście nad kierownicą, ude­
rzył z całym impetem w dom,

'wjeżdżając do sypialni. W na-

t stępstwie tego wypadku, mał­
żonkowie, wtąźciciele miesz-

. kania, odnieśli obrażenia i
i! nieprzytomnych trzeba było
j natychmiast odwieźć do szpi-
< fala.

— byłoby to w porządku, czasu

mieliby jeszcze dość, ale wiado­
mo przecież, że muszą sobie za­
pewnić i żyto, i przede wszyst­
kim poplony, a dla tych upraw
agrotechniczny, termin siewu w

zasadzie minął.’ Nie ma wytłu­
maczenia dla tak znacznych za­
niedbań, zwłaszcza że na warun­
ki atmosferyczne nikt nie może
narzekać. Wręcz idealnie sprzy­
jają wszelkim robotom w polu.

Dzięki tej słonecznej pogodzie
szybciej niż zazwyczaj powin­
ny się zakończyć wykopki. Pod
koniec ubiegłego tygodnia były
już w 75 proc, zebrane ziemnia­
ki, a w 25 proc, buraki cukro­
we. W niektórych gminach, jak
Kłaj, Rudawa, Skawina czy To­
karnia prawie cały plon ziem­
niaków został już zwieziony z

pól. Rolnicy przystępują już do
wykopywania buraków pastew­
nych i brukwi. Trwa również
zbiór kukurydzy na kiszonki.

Niektóre uprawy zaczynają
jednak odczuwać brak wilgoci
w glebie. Szczególnie niekorzy­
stny wpływ ma susza na odrost
roślinności na użytkach zielo­
nych i na rozwój mieszanek pa­
stewnych, sianych po sprzęcie
zbóż. Parodniowe opady mogły­
by jeszcze teraz wpłynąć na

znaczne zwiększenie plonu zielo­
nej masy. ’(hs)

współpracę
Nazywa się Interkomponent.

Istnieje 3 lata. Od wczoraj obra­
duje w Zakopanem Rada Dyrek­
torów tego polsko-węgierskiego
porozumienia w sprawach pro­
dukcji podzespołów elektronicz­
nych.

Interkomponent to dwustronna
umowa, która polskim i węgier­
skim przedsiębiorstwom pro­
dukującym podzespoły elektro­
niczne' ułatwia specjalizację i
zwiększanie produkcji i stanowi

podstawę zaczętych niedawno
wspólnych badań naukowych na

tym polu.
W czasie dwudniowych obrad

Rada Dyrektorów zaakceptowa­
ła ogólne zasady- zacieśnienia
współpracy i rozszerzenia wy­
miany w latach 1976—80.

Szybszy rozwój produkcji
podzespołów elektronicznych to
warunek szybkiego postępu w

produkcji, aparatury elektro­
nicznej. Polska i Węgry, dzięki
tej współpracy, na polach, nau­
kowym : i produkcyjnym będą
mogły rozwinąć produkcję, no­
woczesnej aparatury elektro­
nicznej a więc m. in. sprzętu
radiowo-telewizyjnego, (kk)

Nim zabrzmi
Z'/'

(Dokończenie ze str. 1)
i bogatszy w formy studencki

ruch naukowy.
_

Od października ubiegłego
roku obowiązuje nowy regula­
min studiów...

_

Nie chciałbym szerzej

13 Zaopatrzenie rynku
® Inwestycje

żłobki w blokach
Nowe decyzje
kierownictwa

Urzędu Miasta
Wczoraj, u prezydenta m. Kra­

kowa Jerzego Pękali odbyła się
narada dyrektorów wydziałów,
zjednoczeń, zarządów oraz na­
czelników dzielnic. Omówiono

sytuację gospodarczą w naszym
mieście w ostatnich 8-miu mie­
siącach. ,

Żadowalające wyniki ekono­
miczne odnotowuje się w prze­
myśle, natomiast zarówno w za­
kresie inwestycji jak i na rynku
handlowym istnieją jeszcze pew­
ne napięcia. Trudna m. in. sy­
tuacja panuje w budównictwie
mieszkaniowym i usługowym,
wynikająca z braku siły robo­
czej, odpowiedniego zabezpiecze­
nia materiałowego i ograniczo­
nych możliwości transportu.

Do negatywnych zjawisk
rynku należy nie
gromadzenie zapasów,
strzeganie dyscypliny kontrak­
tacji, zawyżanie ceny
rolnych w wolnej sprzedaży.

W związku z tym, prezydent
J. Pękala polecił likwidację nad­
miernego gromadzenia zapasów,
zakazał również sprzedaży poża-
rynikowej towarów deficytowych,
poszukiwanych przez indywi­
dualnych nabywców, poza wy­
jątkowymi uzasadnionymi wy­
padkami. Prezydent wystąpił
również,,pr,Qj>p?y(cją,; ;w;,

każdym dużym ąojyó,oddawanym
blóku. .^ydzieloiię

’

^o^tały. „ (
względnie trzy pomieszczenia
na żłobek dla dzieci mieszkań­
ców danego budynku.

na

uzasadnione
nieprzer

płodów

Kronika wypadków
■ Na ul. Lwowskiej w Krako­

wie, kierowca autobusu „jelcz” —

29-letni Marian Witek, wskutek a*
warii zasadniczego hamulca, wje­
chał na chodnik, potrącając 47-let-
niego Jana Dziubę z Woli Radzi­
szowskiej. Ranny ziparł w szpita­
lu.

■ Na ul. 1 Maja w Krakowie,
półcięiarówka „żuk”, kierowana
przez 20-letniego Andrzeja Zabrze­
skiego, potrąciła przechodzącą jez­
dnię 75-letnią Helenę Szalewięz.
Kobieta zmarła w szpitlau.

■ Na stacji kolejowej Bieżanów-
Drożdżownia, został potrącony
przez przejeżdżający pociąg 22-let-
ni Ryszard Pytel, ze Sledziejowic.
Poniósł on śmierć na miejscu. .

■ Na peronie Dworca Gł. PKP w

Krakowie 65-letni Leopold Goczał,
usiłujący wskoczyć do pociągu w

ruchu, wpadł pod koła. Doznał on

obcięcia i zmiażdżenia nóg.

Kraksa

po weselu...
Dzisiaj po północy, w Nawojo­

wej Górze, k. Krzeszowic, samo­
chód „nysa”, kierowany przez 32-
letniego Norberta Wrzosa z Pszczy­
ny, zjechał do przydrożnego rowu,
uderzając w pnie drzew. Samo­
chód został rozbity. Kierowca po­
jazdu i 11 pasażerów doznało o-

brażeń. Wracali oni z uroczystości
weselnych w Szczucinie.

Jak podaje wstępnie MO —przy­
czyną wypadku było zmęczenie
kierowcy, który zasnął za kierow­
nicą w czasie jazdy. (Z)

KOMUNIKAT
DZIELNICOWEGO ZARZĄDU DRÓG I ZIELENI

„PODGÓRZE” W KRAKOWIE

Dzielnicowy Zarząd Dróg i Zieleni „Podgórze” w Kra­
kowie, ul. Długosza 21 — przypomina instytucjom, przed­
siębiorstwom oraz osobom fizycznym o obowiązku zgła­
szania w terminie do dnia 30 października 1975 r. ramte-

rzonych. prac na rok 1976, wymagających rozkopania,
względnie zajęcia pasa drogowego, chodnika lub zieleńca.

Podstawa prawna: uchwała Prezydium Rządu Nr 20*
z dnia 7 lutego 1955 r. (Monitor Polski Nr 17, poz. 175).

’

Jednocześnie zwraca uwagę, że na roboty, które nie
zostaną zgłoszone w podanym terminie, nie będą wyda­
wane zezwolenia na rozkopanie. K-8176

wypowiadać się o jego fun­
kcjonowaniu, zwłaszcza ze w

tym roku wniesiono pewne
poprawki. Powszechnie w u-

czelniach stopień niezaliczenia
roku jest znaczny. Regulamin
zwalnia z sukcesywnych ry­
gorów, zakładając tym samym,
wysoką dojrzałość studentów.
Niedobrze się stało, że regula.-
minu w stadium dyskusji nie
skonsultowano z pedagogami
szkół wyższych.

_

Na zakończenie proszę «

kilka słów na temat prowadzo­
nych aktualnie prac badawczych
w krakowskim ośrodku.

_

Dwie uczelnie: Wyższąi
Szkoła Pedagogiczna i Uni­
wersytet Jagielloński pracują
nad programami dia przyszłej
dziesięcioletniej szkoły pow^
szechnej. Rozwinięte badania
z dziedziny karbochemii reali­
zuje Uniwersytet Jagielloński.
Akademia Górniczo-Hutnicza
i Politechnika Krakowska
prowadzą analizy, których
wyniki wykorzysta budowni­
ctwo. Akademia Górniczo-
Hutnicza i Uniwersytet Ja­
gielloński realizują rozwinięty
program z dziedziny geologii;
Ochrona środowiska jest
przedmiotem zainteresowania
naukowców wszystkich kra­
kowskich uczelni.

— Dziękuję za rozmowę.

(Opr. Woj.)

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto — przeprasza za przerwy
w dostawie energii elektrycznej:

♦ w dniach 1 października — 28
października, w godz. 7—45, przy
ul. Kosoctcklej, Wielickiej, w Ma- ,

lej Górze, Krzyszkowicach
♦ dnia 1 października, w godz.

7—15, przy ul. Zielnej, Sierankie-
wicza, Bałuckiego.

♦ dnia 2 października, w" godz'; ,

7—15, przy ul. Kilińskiego, Zduń­
skiej, Barskiej, Różanej, Zamko­
wej, Sandomierskiej, Konopnic?
kiej . ,

♦ dnia 3 października, w godz. ;
7—1J, Drży ul. Barskiej, Powroźni- ,

'

czej, ’ 'MśĆdaliftśfeidgó' Konopnickiej ■-
♦ dnia 7 października, w godz- |

7—15,przy ul: Bałuckiego, Tyniec- ■»
kiej, Rynek Dębnicki,. Różanej,
Szwedzkiej, Praskiej

♦ dnia 8 października, w godz. ;
7—15, przy ul. Barskiej 57 do 69

& dnia 9 października, w

7—15, przy ul. Kapelanka,
drożę, Jacka

♦ dnia 15 października, - w

7—15, przy ul. Ciesielskiej,
manowej, Do Wilgi, Deotyny, Za­
kopiańskiej, Suchej, Leehickiej

♦ dnia 17 października, w godz. .

7—15, przy ul. Zakopiańskiej, blok
91, 93, 95, Okrzei, Światowida, Ko- ,

waiskiej, Krochmalniki, Zdunów,
Dekarzy, Zaborze, Miłej, Lewiń-
skiego, Żywieckiej, Jagodowej,
Kępnej, Szpilkowej, Tarninowej, 5
Goryczkowej, Kościuszkowców,
Tęczowej,, Na Zrebie-, Chłodnej, ■-

Buczką, Niecałej, Gajowej, Miciń- ’

skiego.
Ponadto:

♦ dnia I października, w godz. 1
Nowohuckiej,

godz.
Roz-

godz.
Hoff-

7—15, przy uL
Ogródki Działkowe

♦dnia2,,3.i6,7
w godz. 7—15,' przy
Saskiej, Płaszowskiej,
Gromadzkiej, Stróżef,
sklej, Myśliwskiej,
Szczecińskiej, Lasówka, Bukowej,
Szczyglej.

Bliższych, informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nr 3 „Podgórze”,
ul. Niwy 12, tel. 536-80, wewn. 554.

K-8142

października,
ul. Przewóz,

Paproci;
Koszykarę

Gumniska,

tiecłioi
KHlKBVłl
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T
MEBLE Z BAWEŁNY

E
L

W miejscowości Sergell
w pobliżu Taszkientu roz­
poczęto budowę wytwórni
mebli, której surowca do­
starczają plantacje ...baweł­
ny. Meble te będą wytwa­
rzane z bawełnianych płyt
paździerzowych, o dobrych

właściwościach
cyjnych.

WARTOŚĆ -

konstruk-

MINUTY

minuty

O 20 procent większe

E
G

W ciągu 1
Związku Radzieckim wy­
twarza się 228 ton stali, 1,3
min kWh energii elektrycz­
nej, 707 ton cementu, 18
tys. m. kw. tkanin, 3 sa­
mochody, 1280 par obuwia,
buduje się 200 m. kw. mie­
szkań.

PŁAZA DLA FOK

do 7,5 miliona

nowych mieszkań

R
A
NI
Y

Chyba po raz pierwszy w

śwlecie ludzie zbudowali
plażę dla fok. Nie całkiem
bezinteresowanie, ale w ce­
lach szlachetnych. Uczyni­
li to na malej wysepce Tiu-
lieniego, u wschodniego
brzegu Sachalinu pracowni­
cy sachalińsklego oddziału
Instytutu Gospodarki Ryb­
ne) i Oceanografii, prag­
nąc stworzyć chronionym

zwierzętom dogodne legowi­
ska. Budowa wymagała m.

in. użycia materiałów wy­
buchowych do wysadzenia
części skał i zwiezienia se­
tek ton drewna na ,,dep­
tak”. Foki doceniły życz­
liwość ludzi. Na sztucznej-
„plaży” wygrzewają się ty­
siącami.

Dobiegająca końca pięciolatka była pierwszym etapem
realizacji perspektywicznego programu rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego — jednego z najważniejszych w pla­
nach gospodarczego i społecznego rozwoju kraju. Przyniosła
efekty wymierne już dziś — przekazanie do użytku 1.125

tysięcy nowych mieszkań, tj. o 50 tysięcy więcej od przewi­
dywań planu i o 183 tysiące więcej, niż zbudowano w pię­
cioleciu ubiegłym, a także liczne działania, które pozwolą
zwiększyć rozmiary tego budownictwa w następnych latach.

Wytyczne na VII Zjazd
Partii mówią, że w no­
wej pięciolatce przybę­

dzie nam 1.525 tysięcy miesz­
kań. Rozpocznie się drugi etap
realizacji perspektywicznego
programu; a jak pamiętamy,
ma on przynieść w sumie do
1990 roku około 7,5 miliona
nowych, mieszkań i zapewnić

samodzielne
rodzinie.

locum każdej

Jtę widzi
przez

różowe
1 g ISTORIA SPRZED kil-

ku miesięcy. Podobno

autentyczna choć za­
krawa na anegdotę. Naczel­
nik pewnej gminy miał wy­
kazać jak przebiega na jego
terenie skup żywca. Potem

pokazał sprawozdanie przed­
stawicielowi powiatu, ale
ten powiedział: — Mało,
przecież nię możepąy wyyipść,
gorzej od -innych. —

są fakty — odparł naczelnik*.
—' Zróbcie coś — usłyszał.

Naczelnik pomyślał i dó

cyfry podanej w sprawozda­
niu dopisał zero.

Czy tylko śmiechem moż­
na skwitować nadgorliwość,
która nieraz karze wątpić w

rzetelność informacji prze­
kazywanej z dołu do góry.
Zaszyfrowana w cyfrach i

■wskaźnikach lubi wkradać

się na karty sprawozdań,
krzepiąc słowami gładkimi,
okrągłymi, wyuczonymi jak
role.

Piśzę to nie z przekory i
dla psucia krwi, lecz dla u-

świadomienia, co może na­
stąpić jeśli optymistycznemu
spoglądaniu w do przodu nie

towarzyszyć będzie realizm
ocen.

JESTEŚMY W FAZIE
DYSKUSJI przedzjazdowej,
dyskusji, która może dać
wiele, jeśli nie wtłoczy się
jej w szablon, nie napełni
okrzykami samozadowolenia,
nie wypoleruje i wygładzi.
Czas zbyt cenny na czczą ga­
daninę, treści zbyt ważkie
aby • uprawiać nimi żon gier­
kę słowną. Jeśli wytyczne
zaczniemy interpretować ja­
ko katechizm zaleceń czy
partyturę a nie zespół pro­
blemów i sprąw do przemy­
ślenia,to bez trudu znajdzie-
my się w sytuacji owego na­
czelnika, który wybiegając
ha przeciw zaleceniom prze­
skoczył rzeczywistość.

Wezwanie dó

dowej dyskusji
winno poruszyć
czas jednak na

pokazywanie się tylko z naj­
lepszej strony, tuszowanie
kłopotów, licytowania się w

zobowiązaniach wykonania
czegoś co bez zobowiązań
wykonane być powinno. Do­
świadczenie każdego z- nas

najlepiej wskazuje gdzie
tkńiia ‘

rezerwy wiecznie po­
szukiwane, którędy wycieka
bezużytecznie ludzka energia
i-co czynić, aby praca każde­
go nie dawała tylko efektów
ale także dawała zadowole­
nie.

■Dyskusja nie ma być chó­
ralnym śpiewem bo nabyliś­
my umiejętność samodzielne­
go posługiwania się własnym

uładzonej,
napięć, ale

tworzeniu

ogólnonaro-
może i po-

umysły, nie

jednostronne

okulary
głosem. Adresowana jest do

wszystkich i dó każdego,
„twórczy aktywny udział, i-

nicjatywy i propozycje" to

apel o coś więcej niż o du­
że brawa. To apel o wspólne
zastanowienie się nad na­
szym dniem dzisiejszym i

tym'co ma przynieść najbliż- .

śza przyszłość. Frazes powi-
nien być1 jejwYógiem nfcni&r
jeden, a chętnych do nad­
miernego bujania w obło­
kach należy ściągać na zie­
mię, do rzeczywistości może
niezbyt jeszcze
nie wolnej od

rzeczywistości, w

której niemało było wysiłku
i potu. Nie wszystko jest w

niej na miarę naszych ambi­
cji, bo ambicje często wy­
przedzają realne możliwości.
I z tym trzeba się pogodzić
choć nie oznacza to wezwa­
nia do wyczekiwania, i zało­
żenia rąk. Wręcz przeciwnie.

JEST PROGRAM — są ró­
wnież realia i te realia pb-
służą do wprowadzenia pro­
gramu w życie. Jeśli ktoś

myśli, że to nic trudnego, że
jakoś się to zrobi i zorgani­
zuje widać, że przebudził się
z głębokiego snu. Nic się sa­
mo nie zrobi, nic łatwo nie

przyjdzie. Nigdy nic łatwo
nie przychodziło.

. Studiując wytyczne i stu­
diując życie można się prze­
konać jak wiele mamy już
za sobą i jak niemało pozo­
stało jeszcze do zrobienia.
Trzeba mieć świadomość do­
konań, ale nie wolno się
nimi upajać. W dyskusji
chciałoby się widzieć ludzi
krzepko trzymających się
ziemi, którzy swych myśli
nie muszą czytać z kartek.
Może ich słowa będą nieraz
zgrzytem, może zbyt brutal­
nie wtargną w sfery naszych
słabości ale to dobrze. Tylko
szczerość wypowiedzi Czyni
wymianę myśli naprawdę
twórczą. Właśnie unikając
sformułowań okazjonalnych,
frazesów poprawiających nie

rzeczywistość a samopoczucie,
będzie się można zastanawiać
nad startem do przyszłej pię­
ciolatki i przezwyciężać sła­
bości, które ciążą nam kulą
u nogi.

WIADOMO czego przyjdzie
dokonać. Sposobu realizacji
ambitnych planów dotyczyć
będzie dyskusja. Bez lakiero­
wania i fanfar, które nieraz
zagłuszały rzeczowość. Za­
miary warto skonfrontować
z siłami aby potem, w poło­
wie dystansu nie uświado­
mić' sobie, że łapie nas za-

dyszka.
’

JERZY PIEKARCZYK

WIĘKSZE, BARDZIEJ
FUNKCJONALNE

Wyjątkowo dobry klimat
wokół spraw mieszkaniowych
stał się dopingiem nie tylko

do zwiększania rozmiarów no­
wego budownictwa — przy­
czynił się także do podniesie­
nia jego jakości. Zakup fa­
bryk domów okazał się dobro­
dziejstwem podwójnym: po­
zwolił budować więcej, a zara­
zem, ze względu na samą te­
chnologię wytwarzania, „fa­
bryczne” , mieszkania były
przynajmniej o 10 proc, wię­
ksze od przewidywanych nor­
matywem.

Nowe technologie i trzymanie
się górnych granic normatywu

. sprawiły, że średnia powierzch­
nia oddawanych dziś mieszkań

sięga 46.6 m kw., a zatem jest
o 3,6 m kw. większa niż przed
5 laty. Wzrost ten pozwolił już
uniknąć- wielu dawnych po­
tknięć architektonicznych, po­
prawić funkcjonalność układów.
Nowa pięciolatka przyniesie w

tej. dziedzinie dalszy postęp: w

pracowniach architektów po-
wstają projekty mieszkań o 20

proc, większych - 6d- -dotychcza­
sowych. ŚplÓ.ft’ .

- .'I,, •

Starannie 'projektoWarie Śą
także przyszłe osiedla, przy
czym prawdziwą rewelacją w

tej dziedzinie mają być usłu­
gi. Zgodnie z nowym norma­

tywem, na tysiąc mieszkańców
przypadnie około 600 m kw.
powierzchni sklepów, zakła­
dów gastronomicznych, rze­
mieślniczych.

Z MIESZKANIOWEGO
PRZEMYSŁU

Q standardzie nowych mie­
szkań w niemałej mierze de­
cyduje także jakość podłóg,
urządzeń sanitarnych, spraw­
ne działanie domowych insta­
lacji., Ostatnio również i w tej
dziedzinie można odnotować
sukcesy. Uruchomiona została
np. produkcja efektownych
wykładzin podłogowych, od­
powiadających już światowym

standardom, zmywalnych ta­
pet — niestety, kolory ich'bu­
dzą jeszcze dużo zastrzeżeń

wykładzin „kafelkopodob-
nych”, zlewozmywaków z nie­
rdzewnej stali.

Na zakłady wytwarzające
materiały instalacyjne, wy­
kończeniowe i wyposażeniowe
do budowy domów — cały ten

potencjał otrzymał nazwę
przemysłu mieszkaniowego —

posypały się w ostatnich la­
tach inwestycyjne złotówki.
Jak dotąd, najszerzej korzysta
z nich resort chemii, zastępu­
jąc stosowane dotychczas ma­
teriały tworzywami sztuczny­
mi. Okazuje się, że z mas pla­
stycznych można robić okna,
drzwi, a nawet rury dó insta­
lacji wodociągowych, choć
przyszli

'

lokatorzy witają wi-
zzję „chemiczni -h domów”

mieszanymi uczuciami...

OD KOGO KLUCZE?

Obowiązki głównego inwe­
stora przypadają w miastach
spółdzielczości, mieszkaniowej:
zbudowała ona w obecnym
pięcioleciu około 530 tysięcy
mieszkań. Także w dalszych
latach droga do nowego lo­

cum ma prowadzić przez
spółdzielcze progi, zgodnie z

założeniami perspektywiczne­
go programu mieszkaniowego.
Rosnące dochody społeczeń­
stwa sprzyjają przy tym szer­
szemu nabywaniu własnościo­
wych uprawnień do mieszka­
nia.

W Wytycznych na VII Zjazd
Partii mówi się tylko o mi­
nimalnej, liczbie mieszkań,
które powinny być zbudowane

■'w nowej- pięciolatce. Jedno­
cześnie / zwraca się uwagę na

potrzebę szukania sposobów
przekroczenia tych zamierzeń.
Oczekuje, się inicjatyw ze

strony inwestorów, a zwła­
szcza zakładów pracy, które
przy rozwiązywaniu kłopotów
mieszkaniowych swoich załóg
na ogół wyręczają się po pro­
stu spółdzielczością mieszka­
niową.

W Wytycznych czytamy:
„Rozważyć należy na przykład
lepsze niż dotychczas wyko­
rzystanie zakładowych fundu­
szy socjalnych dla zwiększe­
nia potencjału budownictwa
mieszkaniowego, a zwłaszcza
na budowę dodatkowych fa­
bryk domów”,
przyspieszenie
Sprawą nas

wszystkich wymagającą zain­
teresowania i udziału.

URSZULA SZYPERSKA

Mieszkaniowe
jest bowiem

wszystkich, od

Z sal wystuujoujych

mieście. Tarnowskie Przedsiębiorstwo Budow-

prowadzi obecnie prace wykończeniowe, po-
nie wyłonią się jakieś nieprzewidziane trud-

tym miesiącu obiekt przejmie Wojewódzkie
Turystyczne, „Tarnowia” bo taką nazwę bę-

Już wkrótce Tarnów wzbogaci się o nowy hotel usytuowany
bardzo dogodnie w pobliżu dworców PKS i PKP, który w du­
żej mierze rozładuje bardzo trudną sytuację z miejscami nocle­
gowymi w tym
nictwa Ogólnego
rządkowe i jeśli
ności, jeszcze w

Przedsiębiorstwo
dzle nosić ten nowoczesny, o oryginalnej architekturze 4-piętro-
wy hotel, posiada 104 pokoje jednoosobowe; 68 dwuosobowych
i 8 apartamentów oraz begate zaplecze handlowo-usługowe z re­
stauracją, kawiarnią, kioskiem z pamiątkami, salonem fryzjer­
skim oraz garażami do dyspozycji gości. Na zdjęciu: prace po­
rządkowe wokół hotelu. Fot. LECH KŁECZEK

Kartka z kalendarza

SZYNELOWY PROBLEM
Ijfbliża się 22 zima w histo-

Tatrzańskiego Parku

Narodowego, -^a- 6 mie- A

«ięcy przypadnie 20 rocznica

rozpoczęcia przez pracowni-
ków TPN starań o zmianę
mundurów na bardziej do­
stosowane do pracy W gó­
rach. Kiedyś, na jednym z

zebrań załogi zwrócono uwa­
gę na konieczność dostosowa­
nia umundurowania pracow­
ników TPN do warunków

terenowych.
Czasowo udało się wprowa­

dzić do umundurowania kurt­
ki wojskowe, ale już za rok

■leśnicy i '

przyrody w

mali znów

marynarki i

'szynele. Nie
ne interwencje, służba ochro­
ny przyrody nadal fasuje t.o

samo. Jakoś nie dociera do
osób odpowiedzialnych za te

sprawy,, że pracownik gór-

służba ochróny
Tatrach otrzy-
długie spodnie,
ciepłe długie
pomagają żad-

skiego parku, który musi du­
żo chodzić, jeździć na nar­
tachitp. nje- rtioże. być ubra­
ny jak leśnik -na nizinach; ■

. Tyrrtbzasem/ gdy my, tu pó
polskiej stronię Tatr, wałku­
jemy ten problem ■— nasi
sąsiedzi za miedzą rozstrzy­
gnęli go od ręki. Tam służba

ochrony przyrody i wszyscy
pracownicy Parku mają wła­
ściwe ubranie, przystosowa­
ne do pracy w górach.

Czy u nas tego nie można
załatwić? Można, dowiedli

tego kolejarze, którzy w Ta­
trach na kolejkach linowych
mają przystosowane do ich .

pracy umundurowanie. Tyl­
ko leśnicy nie potrafią jakoś
przeskoczyć tej bariery...

Być może, iż KTOŚ tam w

GÓRZE
chodzić
walki z

pisami!

koniecznie chce ob-
jubiłeusz 20-lecia

nierozsądnymi prze­
A. RAK

Konfrontacja w Sukiennicach
J

rudno by mi było w to uwie­
rzyć, gdybym nie widziała te­
go na własne oczy — kon­

frontacja współczesnych klasy­
ków z mistrzami ubiegłego stu­
lecia i to w dodatku w Sukien­
nicach przez wielu odczytana zo­
stała jako prowokacja. Zdania
są podzielone tylko na temat:
co lub kto został zbeszczeszczo-

ny.
Zaledwie zdołano oswoić się z

nową ekspozycją i nacieszyć
wdziękiem XIX-wiecznych Su­
kiennic, atmosferą prawdziwego
muzeum; z pluszami, palmami,
popodziwiać ramy i ponarzekać,
że nie wszystkie dzieła da się
popodziwiać, a już rozeszła się
plotka, że teraz Malczewskiego
można będzie oglądać tylko
spoza ram Brzozowskiego,

Oczywiście wszystko to pra­
wie nieprawda, jeżeli jest tak
nawet rzeczywiście to już mało
kto do tego się przyzna, dlatego
też cenić sobie należy głosy licz­
nych oburzonych z księgi pa­
miątkowej, głosy będące prze­
cież też kontynuacją jakiejś tra­
dycji.

We wrześniu w Polsce odby­
wał się kongres międzynarodo­
wej organizacji krytyków sztuki
AICA i z tej to właśnie okazji
została zorganizowana wystawa
„Widzieć i rozumieć”. Wystawa
będąca konfrontacją pewnych,
może szczególnie na gruncie kra­
kowskim dostrzegalnych — pro­
cesów i postaw. A więc z jednej
strony rekonstrukcja XIX-wie-

cznego muzeum świątyni z jego
wszystkimi atrybutami, z drugiej
zaś wprowadzenie w to sztuki

współczesnej. Konkretniej, zamó­
wienie dzieł u wybranych pod
pewnym kątem artystów, dzieł

tworzonych z myślą o tej szcze­
gólnej konfrontacji.

Ryszard Winiarski. Mieczysław
Porębski, kurator krakowskiego
Muzeum Narodowego, jeden z

organizatorów wystawy, podkre­
ślając we wstępie do katalogu
indywidualność poszczególnych
twórców w ten sposób wyjaśnia
kryteria wyboru: „Być może

jest to gotowość — mniejsza czy
zamierzona, czy nie — podtrzy­
mania zasady dzieła jako złożo­
nej wizualnęj i intelektualnej
całości, która zasługuje na po­
zycję odrębną we właściwym
jej miejscu i czasie”.

Do udziału w wystawie zapro­
szono siedmiu klasycznych już
niemalże przedstawicieli naszej
powojennej awangardy. Każdy
z nich jest konsekwentnym
kontynuatorem przed laty obra­
nego programu twórczego, są to
Tadeusz Brzozowski, Stanisław

Fijałkowski, Tadeusz Kantor,
Adam Marczyński, Jerzy Nowo­
sielski, Andrzej Pawłowski i

W wyniku tej propozycji —

prowokacji powstały dzieła wy­
różniające się z dorobku twór­
ców nie tylko formatem płócien.
Wyobrażam sobie, że dla każde­
go z zaproszonych artystów pro­
pozycja tego rodzaju musiała
stanowić pewne zaskoczenie.
Możliwość zrealizowania „wiel­
kiego dzieła” osadzenie go w

kontekście tradycji dziewiętna­
stowiecznej i to w sposób jak
najbardziej dosłowny. Śmiem
twierdzić, że dla każdego z nich
musiało to być frapujące, Oka-

zało się, że powstały dzieła Wy­
bitne, nie noszące w najmniej­
szym stopniu pewnych negatyw­
nych znamion „dzieł na zamó­
wienie”, które na,der rzadko by­
wają wolne od różnego rodzaju
kompromisów.

A zatem główną zasługą tej
wystawy jest prowokacja do ca­
łościowej refleksji, refleksji
która ważniejsza jest od porów­
nań i klasyfikowania dzieł.

W świetle toczącej się od lat

dyskusji na temat działalności
muzeów, dialogu między konser­
watystami i radykałami chcący­
mi uczynić z muzeum placówkę
żywą, reagującą na aktualne

wydarzenia, propozycja krako­
wska wydaje się' być głosem
znaczącym. Natomiast tych obu­
rzonych, którym wstrząs nie

pozwolił przeczytać założeń wy­
stawy pragnę poinformować, że

już za kilka tygodni będą mogli
oglądać Malczewskiego bez
przeszkód jako że jest to tylko
ekspozycja czasowa.

MARIA HU&SAKOWSŁt ’
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KWATER prywatnych
POSZUKUJĄ NA TERENIE

NOWEJ HUTY i M. KRAKOWA

dla swoich pracowników,
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie, aleja Planu 6-Ietniejo 152.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Socjalny Zakładów, tel. 403-40 (50)

wewn. 269.

Praco

2J-LETNIA studentka za­
opiekuje sic starszą pa­
nią, pomoże w gospodar­
stwie — (umie gotować).
Warunek: — mieszkanie,
wynagrodzenie. — Oferty:
78S43 „Prasa” — Kraków,
Wiżina 2.

POTRZEBNA pomoc do
rocznego dziecka na 4 go­
dziny dziennie. — Telefon
732-95, godz. 18—19.

Nauka

KURSY

JĘZYKÓW:
■ angielskiego
■ fraocuskiego
■ niemieckiego
■ rosyjskiego
* szwedzkiego
■ włoskiego
■ bułgarskiego
■ serbocborwackiego

organizuje dla słuchaczy
indywidualnych i zakła­
dów pracy Zarząd Woje­
wódzki Towarzystwa Wie­
dzy powszechnej w Kra­

kowie*

Zgłoszenia i wpisy przyj­
muje /.arząd Wojewódz­
ki TWP w Krakowie.
Ul Basztowa 15. IV p„ w

gódz. 15.30—18, codziennie,
z wyjątkiem sobót i nie­

ci Łiel.

WPISY
NA ZAOCZNE

(korespondencyjne)
KURSY

KOSZTORYSOWANIA
ROBOT BUDOWLANO-

MONTAŻOWYCH
oćaz KREŚLEŃ

TECHNICZNYCH

przyj mu'je; ptkeitirfybli
formacji" udziela —

.♦Wiedza**. 31-139 Kraków,
u! Spasowsklego 8 (prze­
dłużenie ul Siemiradzkie­

go)-

KOMENDA 23-16 OCHOTNICZEGO

HUFCA PRACY FEDERACJI SO­
CJALISTYCZNEGO ZWIĄZKU
MŁODZIEŻY POLSKIEJ wraz z Dy­
rekcją Huty im. Lenina w Krakowie

ogłasza nabór młodzieży
w wieku 18—24 lat do Ochotniczego Hufca Pracy

Warunkiem przyjęcia jest:
♦ ukończenie 18 roku życia
♦ dobry stan zdrowia
♦ wykształcenie podstawowe
♦ nienaganna opinia środowiska

Junacy zatrudnieni będą w Wydziałach Remontawyeh Pionu
Głównego Mechanika Huty im. Lenina,
W zawodach:

♦ Ślusarza remontowego
♦ Ślusarza — spawacza

4 Ślusarza — palacza
♦ SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO

4 CIEŚLI BUDOWLANEGO

4 MURARZA
4 MALARZA

W trakcie pobytu junacy korzystają ze wszystkich świadczeń
przysługujących uczestnikom OHP oraz pracownikom Huty im.
Lenina.

ILOSC MIEJSC JEST OGRANICZONA.

Istnieje możliwość uzyskania skierowania do:

4 2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla pracujących
4 Średniego Studium Zawodowego

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
4 dowód osobisty
4 świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
4 trzy fotografie
4 legitymację ubezpieczeniową
4 świadectwo pracy z ostatniego miejsca pracy
4 dokument o rejestracji wojskowej.

Zgłoszenia przyjmuje Komenda 83-16 OHP Kraków — Nowa Huta.
os. Wzgórza Krzeslawickie. bl. 86 (dojazd tramwajami nr 5 i 22
do pętli).

KURSY
PRZYGOTOWAWCZE

NA WSZYSTKIE
WYŻSZE UCZELNIE

organizuje 1 wpisy
przyjmuje

Zarząd Wojewódzki
Towarzystwa Wiedzy

Powszechnej w Krakowie,
ul. Basztowa 15, w ponie­
działki. środy i piątki,
w godz. 16—18, teL 213-63

lub 593-28

POMATURALNE kursy —

kreśleń technicznych —

budowlanych, maszyno­
wych i kęsztorysowania,
dekoratorów wnętrz 1 or­
ganizacji reklamy, kiero­
wników zakładów gastro­
nomicznych — organizuje
WZS „Oświata1**, Kraków,,
ul. Mazowiecka 8, tel.
334-72

KURSY palaczy central­
nego ogrzewania — orga­
nizuje WZS ..Oświata” —

Kraków, ul. Mazowiecka
8, tel. 334-72 .

PRZEDSZKOLE językowe
— zajęcia 2 razy w tygod­
niu. — Zapisy przyjmuje
WZS „Oświata”, Kraków
Mazowiecka 8, tel. 334-72,
394-23.

KURSY przygotowujące
do egzaminów na wyższe
uczelnie: rysunku odręcz­
nego, matematyki, fizyki,
chemii, biologii — organi­
zuje WZS „Oświata” —

Kraków, ul. Mazowiecka
8, telefon 334-72.

DLA Pań kursy kroju i
szycia, dziewiarstwa ma­
szynowego i ręcznego —

oraz gotowania i piecze­
nia — organizuje WZS
.Oświata’’ — Kraków, ul.

Mazowiecka 8. tel. 334-72

MATURA eksternistyczna
— kursy przygotowujące
rozpoczyna we wrześniu
WZS „Oświata”. Kraków.

^ażWtećkać' 8, 6Atei.
334-72, • 394-23.

•KURSY czeYacfńićżo.’ • rfti-

strzoiyskie w zawodach:
ślusarza, elektryka, mu­
rarza, wodno - kanaliza-
cyjno - gazowych i in­
nych — organizuje WZS
„Oświata”. Kraków, ul;
Mazowiecka 8. tel. 334-72 .

KURS przyuczający do
zawodu kelnera, bufeto­
wego — organizuje WZS
„Oświata** — Kraków, ul.
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

udzielam lekcji mate­
matyki. — Zakres liceum,
technikum. — Reinfuss —

Paulińska 22/3.

MATEMATYKA — kore­
petycji udziela magister.
Zapała, telefon 458-17.

NIEMIECKIEGO uczy ma­
gister germanista — Burg-
hard, Wielopole 6/2, go­
dzina 16—19. 77502-g
MATEMATYKA — kore­
petycji udzieli mgr inż.
Zięciak — Racławicka 29/4

MATEMATYKA, fizyka —

do egzaminów wstępnych,
przygotowują absolwenci
UJ. — Mgr Wolski, telefon
561-64. 78476-g

Matrymonialne

WZIĘTY artysta plastyk,
Polak z pochodzenia —

mieszkaniec Monachium
(RFN), czasowo przeby­
wający w Krakowie, w

średnim wieku, samotny,
pozna w celu matrymo­
nialnym Panią do łat 30,
najchętniej ze środowiska
medycznego artystyczne­
go lub architektów. Zdję­
cia mile widziane — (do
zwrotu). Dyskrecja. Llsty-
oferty „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2. — dla nr 78609.

SAMOTNI! Duży wybór
ofert posiada Biuro Ma­
trymonialne >Westa” —

70-952 * Szczecin, skrytka
pocztowa 672.

WDOWA/ lat 61, zgrabna,
miła, posiadająca miesz­
kanie, pozna Pana powy­
żej 60 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty 78230 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, emeryt, mie­
szkający we własnej willi
z ogrodem, w Krakowie,
tą drogą szuka towarzysz­
ki życia. Cel matrymo­
nialny, Oferty 78602 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

PANNA, lat 27, przystoj­
na, domatorka — z wy­
kształceniem średnim —

(mieszkająca poza Krakom
wem) pozna w celu ma­
trymonialnym kawalera, z

'wykształceniem . średnim,
do lat 35. Poważne listy
kierować: „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 — dla nr

78444.__________

KAWALER, lat 35, Krako­
wianin, pozna w celu ma­
trymonialnym pannę do

la^, Oferty .78471 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.-

,w\£rednim wieku,.«
. 'wyższyni. wykształceniem*
posiadający samochód —

superkomfortowe
’ miesz­

kanie. oozna w celu ma­
trymonialnym Panią do
lat 32, ładna zgrabną. —

Oferty 78163 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Wdowiec, lat 38, pozna
panią-; lub wdowę do lat

’3S. — Cel matrymonialny.
Poważne oferty kierować:
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr 78200.

DLA samotnych — oferty
w Biurze Matrymonial­
nym „Swatka” — 90-434
Łódź, Piotrkowska 133.

PANNA, lat 26 wzrost 170,
wykształcenie średnie, mi­
ła, dobrej prezencji, poz­
napanadolat34,zwy­
kształceniem wyższym lub
średnim technicznym. Cel
matrymonialny. — Oferty
78029 „Prasa-”- — Kraków,-
Wiślna 2.

Kupno

TELEWIZOR używany —

kupię. Oferty 78321 „Pra­
sa” — Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD marki" Fiat
1500, rok produkcji 1972-
75, po wypadku, do zmia­
ny nadwozia — kupię. —

Limanowa, telefon 94.

ZAPOROŻEC, Syrena, Fiat
lub inny nowy albo w do­
brym stanie — kupię. —

Oferty 78185 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

HISTORIĘ Polski w języ-
ku angielskim lub nie­
mieckim —- kupię. Wiado­
mość: — ul. Karmelicka
56/7, w godz. 11 —19.

PRZETARGI

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krako­
wie ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda następujące po­
jazdy:

1) motocykl WSK-125, nr rej. KW 99-72 —

ogólny stopień zużycia 76 proc, — cena Wy­
woławcza 2.280 zł,

2) motocykl WSK-B-I, nr rej. KW 99-72 —

ogólny stopień zużycia 77 proc. — cena

wywoławcza 2.185 zł,
3) motocykl WSK-B-I, nr rej. 01-99 KR —

ogólny stopień zużycia 75 proc. — cena wy­
woławczą 2.375 zł,

4) samochód . osobowy „Warszawa-204", nr

rej. 52-16 KS, ogólny stopień zużycia 75

proc. — cena wywoławcza 30.000 zł,
5) samochód ciężarowy „Zuk“-A03, ńr rej.

KT-88-94, ogólny stopień zużycia 75 prąc.
— cena wywoławcza’ 42.500 zł.

Pojazdy wymienione pód pozycją 1, 2, 3, 4
można oglądać w Ośrodku Szkolenia Kierowców
w Krakowie przy ul; Jakuba 19, w godz. 8—12,
w dniach pracy.

Samochód ciężarowy „Zuk“ możną .oglądać w

warsztacie szkoleniowym w Tarnowie przy ul.
J. Bema 1.6, w godz. 8—12, w dniach pracy.

Pierwszy przetarg dla pojazdów wymienio-
ń^ch w^póz.,!^ 2; 3, 4ct- odbędzie sią,^^jiiu
17 października 197'5 r.t o godz. 12, w Ośrodku

'Sźkofenią' ftlśroyżcóW w Krakpyyie. przy, Ja­
kuba 19, a dla samochodu ciężarowego „Żuk“ —

w Tarnowie w Warsztacie Szkoleniowym przy
ul. J. Bema 16, w dniu 16 października 1975 r„
o godzi 11.

W wypadku nie dojścia do skutku I przetar­
gu, w tych samych, dniach, w godzinę po zakoń­
czeniu pierwszego" przetargu, odbędą się II

przetargi nieograniczone nie sprzedanych po­
jazdów.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej ustanowionej dla pierwszego przetargu oraz

złożyć oświadczenie, że wyraża zgodę na wa­
runki przetargu i nabywa pojazd na własne po­
trzeby;

Informacji odnośnie sposobu dokonywania
wpłat oraz przyjmowania w. w.' oświadczeń
udziela Wydział Administracyjno-Inwestycyj-
ny ZDZ w Krakowie, ul; J. Dietla 38, pokój
.nr 1, tel. 652-98 lub '639-41, wewn. 13.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że

wpłaty wadium dokonane ża pośrednictwem
Urzędu Pocztowego nie będą respektowane.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
częściowo lub całkowicie, beż obowiązku po­
dania przyczyn. K-8223

Nowość . ..i

Sprzedaż

PŁASZCZ damski, (skó­
rzany, czarny), sprzedam.
Telefon 184-68.

1760 SZTUK pustaków żu-

żlowo-betonowych dużych
i 900 małych — zostanie
sprzedanych za połowę
wartości w czasie licyta­
cji 3 X' 1975 r., o godzinie
10 — prowadzonej przez
komornika w wytwórni
Henryka Trackiego — w

Nawojowej Górze 223.

TAKSOMETR „Poltax 2”,
sprzedam. Kraków, Sta-
chiewicza 17/93.

KALKULATOR — sprze­
dam. 4.000 zł. Oferty 79440
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

SKODA S 100 — sprzedam.
Kraków, Okólna 24/106.

FIAT 126p, odbiór Pol-
mozbyt Kraków — zamie­
nię na 1—2-letniegó Fiata
125p 1300 lub 1500. Warun­
ki do omówienia. — Kra­
ków, telefon 320-63, po go­
dzinie 19.

RADIO Elizabeth-Mono, z

gwarancją, sprzedam. Ce­
na 4.000 zł. — Oferty 78469
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

wykonuje na zlecenia osob prywatnych.

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY
KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA USŁUGOWEGO PT

„RENOWACJA"

Kraków-Nowa Huta, os. Kolorowe — pawilon, telefon 431-71.

Lokale

CUDZOZIEMIEC z rodzi­
ną (3 osoby) r— pracujący,
okresowo w Krakowie ~

poszukuje samodzielnego,
umeblowanego, super-"
komfortowego mieszkania
jedno- lub dwupokojowe­
go, na 3 miesiące. Oferty
78490 „Prasa”. — Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTKA II roku
szukuje niekrępując
komfortowego pokoju lub
garsoniery. Czynsz może
być "płatny ,z vgpry Oferty*'
pisemne: 32*40$ Myśleńicer
skrytka pocżtówa 14, lub
oferty 78145 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna -2.

STUDENT Politechniki
Krakowskiej — obcokrajo­
wiec — sżuka mieszkania
dwupokojowęgo w nowym
budownictwie', na dwa la­
ta. Czynsz z góryi -Oferty
77944 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ zaraz garso­
niery lub pokoju z kuch­
nią na okres 1—2 lat. —

Oferty 78231 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2,

MIESZKANIE 4-pokojOWe,
spółdzielcze, śuperkom­
fortowe, okolica ul. Kazi­
mierza Wielkiego, zamie­
nię na równorzędne —

większe w budownictwie
międzywojennym, W tej
samej dzielnicy. Warunki
do uzgodnienia. 'Telefon
387-88, po godzinie 20 lub
oferty 78225 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE dwupokojo-
we (ślepa kuchnia), III
piętro, 36 ms, śuperkom­
fortowe, w Nowej Hucie,
zamienię na mieszkanie
trzypokojowe. — Dzielnica
obojętna. — Oferty 78,1.10
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

DO wynajęcia od stycznia
1,976 roku, pokój z kuch­
nią, superkomfortowe, w

Krakowie, — £zynsz za 5jtturaKOWie. — czynsz za □
ąójy. —ja23f

PRZYJMĘ dozorcostwo. —

Warunek: —? mieszkanie.
Oferty i$#424 ;„Praśą.” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościom
we w Krakowie, natych­
miast kupię. — Oferty
78294 ,Prąśa” — Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTKA UJ poszu­
kuje pokoju, w centrum
Krakowa. —- Oferty 78278
„Prasa” — Kraków,. Wiśl­
na 2.

NAUCZYCIELKA mate­
matyki poszukuję pokoju
w Krakowie lub Nowej
Hucie (chętnie z możliwo­
ścią pomocy w nauce). —-

Oferty 78495 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO przyjmi e

dozorcostwo. — Warunek:
mieszkanie. Oferty 78445
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZYJMĘ 2 panienki pra­
cujące do pokoju. — Ul.
Grzegórzecka 13-1/5.

POLĘDWICA
BOSMAŃSKA

nowy wyrób Centrali Rybnej
w Krakowie ~ już od jutra,
1 października — w sklepach
CENTRALI RYBNEJ.

..Polędwica bosmańska" o wy­
sokich walorach smakowych, du­
żej zawartości białka, soli mi­
neralnych, i pięknym wyględzie,
nadaje się szczególnie do przy-
rzgdzania wszelkiego rodzaju
zakąsek.
Cena detaliczna 85 zł za 1 kg,

M-4 (2 pokóje) spółdziel­
cze, oś. Kozłówek, zamie*
nię na większe w cen­
trum. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty 78470 „Pra­
są” — Kraków, Wiślna 2.

ASYSTENT Uniwersytetu
Jagiellońskiego poszukuje
umeblowanego pokoju,
Odpowiedniego do pęacy
naukowej. — Oferty i8468
„Prasa” — Kraków, WTiśl-
na 2.

whf------ ------ -I
^.tóONIEBĘ spółdzielń
czą w Polanicy Zdroju —

zamięnię na podobną w

Krakowie. - — Oferty 78159
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

POSZUKUJĘ pokoju dla
uczennicy. Zgłoszenia: te­
lefon 629-38; wieczorem..

NOWA DĘBA — woj. tar­
nobrzeskie, zamienię su-

perkomfortowe mieszka­
nie dwupokoj owe (36 m»,
I piętro) , na mieszkanie w

Krakowie, lub Nowej Hut
cie. Oferty 78216 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Zguby

PORTMONETKA znale­
ziona w. autobusie linii 109
— do odebrania: Bogu­
sławskiego 4/6.

JASTER Janusz — zam.

Kraków, ul. Francesco
Nullo 15, zgubił legity­
mację szkolną — wydartą
przez Zespół Szkół Polj-
grąficzno - Księgarskich
Kraków.

I1I
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ECHO KRAKOWA Str. 5
N r 212 (9308)

TELEFON TYGODNIA 546-34

CZEKA NA ODPOWIEDŹ
4 i 5 października

Niedzielny wypoczynek
Wiosna, lato i jesień sprzyjają organizowaniu przez zakła-

dy pracy niedzielnych wycieczek. Instytucje EęS)
autokary, zapewniają posiłki, obliczają koszty. Do nich rów­
nież należy przygotowanie tzw. programu

Ostatni punkt pozostawiający w założeniu margines dla

pomys owosci inwencji organizatorów i wycieczkowiczów
sprowadza się niestety częstó do kolektywnej nudy.

O zauważalnych wadach zakładowych wycieczek, o idei ■
świątecznego wypoczynku w towarzystwie kolegów z pracy
chcielibysmy rozmawiać w jutrzejszym Telefonie Tygodnia.
Czekamy więc na wypowiedzi naszych Czytelników, jutro,
w środę, w godz. 9—12 pod numerem telefonu 546-34.

&

W.

Posprzątać Kopiec!
TT ubrałem si? ostatniej nie-
rr dzieli na Kopiec Kościusz­

ki. Piękna pogoda, tłumy ludzi.
IV związku z trwającym remon­
tem fortu otaczającego Kopiec,
zamknięto prosperującą tam

twego czasu kawiarenkę i nikt
oczywiście nie pomyślał o tym,
by przy tak pięknej pogodzie,
gdy salwatorskie wzgórze jest
ziejscem spacerów tysięcy kra-
owian, uruchomić tam choćby

Towarzystwo
Kultury Tea­
tralnej m. Kra­
kowa oraz PEN
— Club i Zwią­
zek Literatów
Polskich w Kra­
kowie zaprasza­
ją jutro, 1 paź­
dziernika do lo­
kalu ZLP przy
22—naWar­

sztat dramaturgiczny sztuki Ka­
rola Estreichera pt.: „Trzy roz­
mowy pułkownika Odysa”.

W imprezie wezmą udział:
autor oraz aktorzy: Teresa Bu-

dzisz-Krzyżanowska, Hugo Krzy-
ski, Jan Nowicki i Stefan Ry­
del. Prowadzi — Tadeusz Ku­
dliński. Początek punktualnie o

godz. 17.30.

MW

tylko punkt sprzedaży zimnych
napojów, cukierków, herbatni­
ków. Gastronomiczna pustynia
świadczy raz jeszcze o komplet­
nym braku inicjatywy ze stro­
ny odpowiednich czynników w

naszym mieście. Smutne!

Jeszcze smutniejsze wrażenie
robi jednak sam Kopiec Ko­
ściuszki. Zaniedbane, pełne wy­
bojów ścieżki prowadzące na'
szczyt, stoki porośnięte zeschły­
mi chwastami, pełno niedopał­
ków, papierów, kurzu. Istnieje
co prawdą Towarzystwo Przyja­
ciół Kopca Kościuszki, pobiera
nawet symboliczne opłaty za

prawo wejścia na szczyt, ale na

tym działanie Towarzystwa chy­
ba się kończy.

Może więc krakowscy harce­
rze, wzięliby „na warsztat”
swych społecznych operacji Ko­
piec, może Zarząd Zieleni Miej­
skiej wysłałby tam' kilku pra­
cowników, by uporządkowali ten

charakterystyczny pomnik wiel­
kiego Poldka. Ma oh dziś bo­
wiem wygląd okropnie smutny,
wywierający przygnębiające wra­
żenie na każdym kto spróbuje
dotrzeć na górę, by popatrzeć
na leżący u stóp Kraków.

Rzucamy hasło — „Posprzątać
Kopiec” — czekamy na odzew!

(H)
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Wielki park
w Prokocimiu Nowym
Zespół budujących się osiedli

W Prokocimiu Nowym otrzyma
kilkunastohektarowy park o

charakterze rekreacyjno-wypo­
czynkowym. Zlokalizowany on

został ha terenie nie nadającym
się do zabudowy i innych form
użytkowania, powstanie bowiem
na bagnach i nieużytkach czę­
ściowo zalesionych.

Dokumentację parku opraco­
wał zespół specjalistów „Mia-
stoprojektu” — Kraków, przy
czym zasadniczą jej część tj.
projekt realizacji zieleni opraco­
wał mgr inż. Leopold Kmita.
Główną myślą tego projektu
jest wykorzystanie istniejącego
zadrzewienia (liczącego już' ok.
30 lat, a powstałego z samośie-

wu) i zróżnicowanej konfigura­
cji terenu.

W I-szym etapie, dla którego
opracowano pełną dokumentację
techniczną, przewiduje się rea­
lizację części wypoczynkowej
parku o powierzchni blisko 8 ha,
położonego między osiedlem
„Parkowe” a ul. Ściegiennego.
Natomiast cały park, który roz­
winie się w kierunku północ­
nym, obejmie w przyszłości po­
wierzchnię ok. 20 ha. Projekt
przewiduje adaptację istniejące­
go drzewostanu
więdniąK jego
Wprowadzenie
ków drzew liściastych

stych, będą tu na przemian du­
że powierzchnie zadrzewień i
polany leśne, ukwiecone odpo­
wiednimi gatunkami bylin.
Przy wejściu do parku powsta­
nie rosarium (na pow. 225 m

kw,).

Il-gi etap opracowania prze­
widuje urządzenie na pow.' 12
ha części sportowo-rekreacyjnej
parku z boiskami sportowymi,
kortami tenisowymi, basenami,
krytą pływalnią itp.

Prace przy .budowie parku
rozpocznie Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni w 1976 r. (TG)
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Pierwszy, duży transport kasztanów tej „jesieni...
Fot. JADWIGA RUBIŚ

Znów dotarł do nas sygnał o

wyjątkowej niesumienności po­
czty, za pośrednictwem której
list wartościowy nadany 4 bm.
w Urzędzie Pocztowym Kraków
2 przy Dworcu Głównym wę­
drował do Szczecina blisko 3

W kilku wierszach
I

I

I

Uroczysta inauguracja roku
kulturalno - oświatowego w

klubach prasy i książki dla
krakWsklegó '• Województwa
miejskiego odbyła się wczo­
raj W gblinie Ko*źmiće Wiel­
kie.

Podczas uroczystości wy­
różniającym się gospodarzom
klubów wręczono nagrody.

¥
W bieżącym roku szkolnym

uruchomione zostały w Kra­
kowie dwa przedszkola dla
dzieci opóźnionych w roz­
woju umysłowym (w wieku
od 4 do 9 lat). Jedno przed­
szkole otwarto przy ul. Pie­
karskiej
na os.

431-10).
W obu

jćszcze
bliższych informacji
nąć . można w Szk ole Życia
przy ul. Żółkiewskiego 15 tel.
170-59.

(teł. 602-62) drugie
Sportowym 9 (tel.

tych placówkach są
wolne miejsca —

zasięg-

•••

tygodnie, docierając do adresa­
ta 23 bm.

Przypadek jest tym bardziej
przykry, że przesyłka zawierała
eksponaty na wystawę filateli­
styczną,
dniach
Trudno
czeniu
czasu i

gotowanie tematycznego zbioru
i jego opracowanie pod kątem
wystawy oraz zgłosił wcześniej
swój udział;, jej .orgąnizatorom.
Ci z kolei zarezerwowali ' dla

niego, wyęjawową gablotę, umie­
ścili w katalogu i biegali co­
dziennie na pocztę, by dowie­
dzieć się co się stało z przesył-
ką.

Sądzimy, że niedoszłemu (z
winy poczty) wystawcy należy
się rzetelne wyjaśnienie tej
sprawy. (1-k)

która odbyła się w

od 1Ó—17 września,
więc dziwić się rozgory-
nadawcy, który wiele
wysiłku włożył w przy-

poprzez odpo-
przebydowę i

nowych gatun-
i igla-

Przyzakładowa
szkoła PKP

Z myślą o przygotowaniu odpo­
wiedniej ilości wykwalifikowa­
nych młodych kadr dla potrzeb
modernizującej się trakcji kole­
jowej — załoga Lokomotywownl
PKP Kraków - Prokocim wybu­
dowała systemem gospodarczym
i przy dużym wkładzie pracy spo­
łecznej — budynek szkoły przy­
zakładowej. Są tąm 4 sale szkol­
ne, warsztat obróbki ręcznej, pra­
cownia elektryczna i pełne za­
plecze socjalne. Ogólna wartość

budowy wynosi ok. 4 min zł.

27o uczniów pobierać tu będzie
naukę o kierunkach elektromonter
taboru kolejowego oraz mechanik
urządzeń kolejowych. (TG)

Krakowska . Spółdzielnia O-
grodniczo-Pszczelarska urzą­
dza w dniach 4 i .5 paździer­
nika W Proszowicach targi o-

wocowo-warzywne. Są one or­
ganizowane przede wszystkim
z myślą o ułatwieniu zakupów
produktów rolnych i ogrodni­
czych na sezon jesienno-zimo­
wy dla załóg zakładów pracy
miejskiego województwa kra­
kowskiego, katowickiego i biel­
skiego. ,

Spółdzielnia stwarza możli­
wość zakupu płodów produkcji
rolnej na dogodnych warun­
kach, bo po cenach hurtowych
Oferuje cały posiadany asor­
tyment trwałych warzyw, ja­
błek oraz ziemniaków. Trans­
akcje będą poprzedzone zawie­
raniem na targach umów, któ-

Automatyczna

kręgielnia
Staraniem Rady Zakładowej

Oddziału ZNP w Nowej Hucie
uruchomiona została w pomiesz­
czeniach socjalnych Szk. Podst.
nr 87 w os. Teatralnym — auto­
matyczna kręgielnia wg pomy­
słu nauczycieli Zespołu Szkół

Mechanicznych. Zaprojektowali
oni to prototypowe urządzenie
i wspólnie z pedagogami Zespo­
łu Szkół Budowlanych w Nowej
Hucie realizowali inwestycję.

Wszystkie prace (wartości ok.
100 tys. zł) wykonane zostały:
w czynie społecznym. Z tej je­
dynej w swym rodzaju automa­
tycznej kręgielni korzystać będą
w ramach relaksu pracownicy
oświaty, których w tej dzielnicy
jest już blisko 3 tys. osób, (aż)

rych realizacji — w bieżącym
tak bardzo urodzajnym roku —

Spółdzielnia podejmuje się w

stu procentach. Zakłady pracy
będą musiały już tylko we

własnym zakresie zorganizo­
wać transport zakupionych dla
załóg produktów „zielonego za­
głębia”.

Oferta dla zakładów pracy
nie wyklucza oczywiście sprze­
daży płodów rolnych również
zajmującym się obrotem przed­
siębiorstwom, o ile przedstawi­
ciele firm handlowych wykażą
zainteresowanie targami. Ze

swej strony Spółdzielnia po­
starała się o dotarcie z infor­
macją o targach nie tylko do
wszystkich większych zakła­
dów pracy, lecz również do
przedsiębiorstw handlowych.

W programie targów w dniu
5 bm. — w Domu Kultury w

Proszowicach — przewidziane
jest spotkanie producentów
rolnych i ogrodniczych z pra­
cownikami naukowymi . kra­
kowskiej Akademii Rolniczej.
Tematem spotkania będzie o-

cena uzyskiwanych dotychczas
plonów w wyniku stosowania
nowoczesnych Osiągnięć nauki,
jak również zapoznanie z naj­
nowszymi badaniami nad roz­
wojem upraw. (Z)

Pamięci
Konrada Swinarrkego

Przepraszamy
Do „Rozmowy przy herbacie”

pt. „D?iwneA zwyczaje wędrosf^
nego ptactwa” z dn. 20 wrze­
śnia br. wlsiadłą się pewna nie­
ścisłość. Ostatnie zdanie z wypo­
wiedzi dr Zb. Głowacińskiego
winno brzmieć: „Są to jednak
zjawiska rzadkie, wywołane
nadmiernym rozrostem popula­
cji tego gatunku lub okreso­
wym brakiem pożywienia”.
Przepraszamy.

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE:
* 18 — Klub „Kuźnia”, ós. Zło­

tego Wieku 14 — Uroczysta inau­
guracja Turnieju Kulturalnego
HiL 1975/76.

* 18.30 — KDK, sala
wa — Inauguracja II
dium Wiedzy o Sztuce,
ny reprodukcjami .

wykład pt. „Wasilli Kandińsky a

Marmuro-
roku Stu-
Ilustrowa-
malarstwa
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Nie ma sposobu
żebypomóc tym dzieciom?
— Młoda kobieta, po 30-tce.

Była pracownicą naszej spół­
dzielni. Od jakiegoż czasu jest
na rencie inwalidzkiej. Przyszła
załatwić jakież zaległe sprawy.
Mówiła jakoż chaotycznie, nie­
składnie. Na równe nogi poder­
wało nas zdanie: zabiłam moje
dzieci. Natychmiast pojechałyś­
my do jej mieszkania. Zastałyś­
my dzieci. Dziewczynkę — 12 lat
— przy wielkim praniu, chłopca
— 2-1 etnie go — leżącego na po­
twornie brudnym materacu.

Jadłaś coś? — pytamy. Tak,
mówi szybko — chleb z masłem
i mleko. A braciszek? Tata po­
wiedział, że on nie może jeść bo
bierze lekarstwo — odpowiada
mała. Patrzymy — na stole leży
fiolka z penicyliną. Ależ on mu­
si jeżć, dostaje antybiotyki. Pró­
bujemy coż znaleźć do jedzenia,
nie ma ani skórki chleba. Wte­
dy dziewczynka wybucha pła­
czem i
nic nie
ła na

głodne — próbujemy zrozumieć
jej roztrzęsienie i słowa, które
nas tu przygnały: zabiłam mo­
je dzieci.

Wierzyć się nie chce, że dziś; i telewizor,, ale. wszystko
[jeszcze tak żyją ludzie. Miesz-\na wódkę. Matka jest

przyznaje, że od wczoraj
jedli. Więc to chyba mia-
myśli ich matka, że są

kanie jest, owszem, superkom-
fortowe, ale w jakim stanie! Go­
łe, brudne ściany. Zastanawia­
my się co robić, może wziąć
dziewczynkę do siebie a chłopca
oddać do tygodniowego żłobka?
Ale mała, słysząc to, podniosła
rozpaczliwy płacz, że go nie od­
da. Więc zostawiliśmy jej kil­
kaset złotych i wyszliśmy z cięż­
kim sercem. Wszyscy w pracy
bardzo się tą sprawą przejęli,
ale co możemy zrobić poza po­
mocą pieniężną? Poszliśmy do
szkoły, do której dziewczynka
uczęszcza. Owszem, sytuacja w

tym domu nie jest szkole obca,
ale „cóż można zrobić” — sły­
szymy. Na koszt spółdzielni za­
mówiliśmy dziewczynce obiady
od października. Że też szkoła
sama nie mogła się na to zdo­
być... Ale ludzie z boku, nie wi­
dzący na własne oczy, jak żyją
te dzieciaki, rozumieją tak: mło­
dzi rodzice, jest w domu 17-letni
chłopiec, starszy brat tych dwoj­
ga, nie pracuje... Ojciec pracuje
dorywczo, ale pije stale,
taruje się, wygiąda na

dzieci się go boją. Kiedyś
domu— wiedzą sąsiedzi

awan-

to, że
w tym
— był
poszłol
ciężko

chora, ma skierowanie na lecze­
nie szpitalne,'ale nie pójdzie do
szpitala. Nie leczy się też w do­
mu.

Dzieci są urocze, bardzo się
kochają. Jak im pomóc? Był tam

przewodniczący rady zakłado­
wej i koleżanka ż komisji so­
cjalnej. Nie wpuszczono ich do
mieszkania. Dowiedzieli się je­
dynie, że dziecko miało od leka­
rza skierowanie do szpitala, ale
ojciec się sprzeciwił więc leży
w domu chore i głodne. Nie ma

sposobu, żeby pomóc
Leczyć matkę? Zająć
alkoholikiem?

Z pytaniami tymi
kóńcu do redakcji panie pra­
cujące w: spółdzielni pracy
„Wispol”, która zainteresowa­
ła się losem swej byłej pra­
cownicy, ale jej możliwości po­
mocy są ograniczone. Tu po­
trzebne jest zainteresowanie i
pomoc służby , zdrowia Śród­
mieścia i Sądu dla Nieletnich.
Ze zrozumiałych .względów nie
podajemy- szczegółowych in­
formacji o rodzinie. Możemy
nimi służyć, może nimi służyć
spółdzielnia „Wispol”.

HELENA NOSKOWICZ

dzieciom?
się ojcem

trafiły w

narodziny sztuki abstrakcyjnej”
wygłosi prof. W . Hodys.

♦ 19 — Inst. Biochemii Lekar­
skiej AM, ul. Kopernika 7 — Po­
siedź. nauk. Pol. Tow. Lekarskie­
go z odczytem: doc. dr Wolfganga
Róscha (Klinika Gastroenterologi-
czna Uniwersytetu Erlangen —

Norymberga, RFN) — „Postępy w

endoskopii przewodu pokarmowe­
go”.

A POZA TYM:
♦ Dyrekcja Państw. Filharmonii

zawiadamia, iż wobec odwołania
przyjazdu do Polski The New
York Harp Ensemble — w pier­

wszym w tym sezonie Wieczo­
rze Wawelskim (1 października o

godz. 19.30) — obok Mariuszy
Dmochowskiego — wystąpi zespól
Fistulatores et Tubicinatores z u-

tworami polskiej muzyki dawnej.
♦ W związku z remontem to­

rów tramwajowych w ul. ul. Zwie­
rzynieckiej 1 Kościuszki od 1. X .

tramwaj nr „21” kursować będzie
trasą zastępczą: Dworzec Towaro­
wy ,— Długa — Basztowa — Man.

Lipcowego — Cichy Kącik. Przy­
stanki na skrzyżowaniu przy Mo­
ście Dębnickim zostają przesunię­
te w okolice pl. Kossaka i ul.
Włóczków odpowiednio do dane­
go kierunku.

♦ , Kabaret Zwierzynieckie An-

drusy TKT przyjmuje zapisy dzie­
wcząt 1 chłopców w wieku 18—25
lat. Informacje i zgłoszenia w

czwartki, godz. 17—19 „Stomil”,
Kraków, ul. Rzeźnicza 22.

♦ ZD PCK Kraków Krowodrza
organizuje od 15 października br.
kurs sióstr pogotowia Pol. Czer­
wonego Krzvża. Kurs trwać bę­
dzie 4 miesiące, a zajęcia od­
bywać się będą 2 razy w tygod­
niu w godzinach popołudniowych.
Słuchaczkami kursu mogą być
kobiety w wieku od 18 lat, które

ukończyły 7 klas szkoły podsta­
wowej. Absolwentki kursu
mogły podjąć opiekę nad
rym w domu w ramach
świadczonych przez punkty
ki Pol. Czerwonego Krzyża. Po­
danie, życiorys, 2 fotografie oraz

świadectwo ukończenia szkoły na­
leży składać w Żarz. Dzieln. PCK
Krowodrza, ul. Świerczewskiego
19. I p. (teł. bm-w do 10 paź­
dziernika br.

Cykliczny magazyn aktual­
ności teatralnych „Lożą" e-

mitowany w pr. II TV po­
święca dziś o godz. 18.05, swe

kolejne wydanie, pamięci
zmarłego niedawno, wybitne­
go twórcy polskiego teatru,
autora słynnych inscenizacji
„Dziadów’’ i „Wyzwolenia”
— Konrada Swinarskicgo. Do

obejrzenia programu zachę­
camy wszystkich, którym bli-
ska-.była jego wielka sztuka.

.......... , i, iiu

Przed 10 laty
nadano mu imię

Bohaterów Westerplatte
Przed dziesięcioma laty XIII Li­

ceum Ogólnokształcące otrzymało
imię Bohaterów Westerplatte, na­
dano mu również praMżo do właś-
nego sztandaru. Od tego czasu

mury budynku przy ul.
plalte, a potem
Przy Rondzie
absolwentów, w których F —

lata w nim spędzone zapisały się
miłymi wspomnieniami.

Wczoraj XIII LO uroczyście
obchodziło 30-lecie zwycięstwa
nad faszyzmem i 10 rocznicę na­
dania imienia. W akademii wzię­

li udział kombatanci — uczestnicy
obrony Westerplatte, którzy są
częstymi gośćmi szkoły.

nowego
opuściło

Wester-
gmachu
kilkaset
pamięci

Co, gdzie, kiedy'
(Dokończenie ze str. 6)

i

będą
cho-

uslug
opie-

Dyżury
Chir.: Prądnicka 80, chir. dzlee.

Neurol.: Prądnicka 35/37, Urolog.:
Grzegórzecka 18, Okulist.: Witko­
wi ce, Laryng.: Kopernika 23a,
Pogot. Ratunk.: Siemiradzkiego 1:
wyp. tel. 09, zachorowania
wozy: 380-55, Podgórze
657-57, Grzegórzki 109-01,
Pogot. MO tel. 07. Te'e*on

nia 371-37 (16—22), dla dzieci
dzieży 611-42 (14—18), Straż Paź.
08, Pomoc Drogowa PZMot Kra­
ków 417-60 (7—22). Zakooane 27-97,
N. Targ 29-42, N. Sącz 208-25, Tar­
nów 39-96 (7—16), informacja o

Usługach, Mały Rynek 5, tel.
565-88, 228-56, Nowa Huta: Pogot.
MO tel. 411-11, Pogot. Ratunk.
422-22, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty, Szpital
w Nowej Hucie, Informacja kole­
jowa zagr. 222-48, kraj. 238-80 dó 85 •

595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla N. Huty), 203-22, 203-42,
584-23, 230-19, Poradnia d. s. Wy*
chowania Seksualnego Młodzieży,
Michałowskiego 12, tel. 362-59 (15—
18), Milicyjny Telefon Zaufania
216-41 całą dobę, 262-33 (8—16),
Krak. Tow. Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz. Poradnia Le­
karska, ul Boh. Stalingradu 13,
tel. 578-08 (codz. 9—18), Wizyty do-,
mowę lekarzy chorób dzieci —

Lek. Spółdz. Pracy, tel. 583-43f
568-86 (16—23.30), Informacja Tu­
rystyczna „Wawel-Tourist”, Pa­
wia 8, tel. 260-91 (8—20).



MADRYT. W ramach ME
w strzelaniu z pistoletu do­
kładnego (Po-1) złoty medal

zdobył Vollmar (NRD) — '572

pkt a Polak S. Rożańowslći

uplasował się na 4 miejscu —

562 pkt.
BERLIN. 3 października br.

rozpocznie się tu wielki tur­
niej bokserski, określony ja­
ko „Małe mistrzostwa świa­
ta”. PZB wystawia ną. tę
imprezę 10 zawodników (bez

Telegraficznie
reprezentanta w wadze pół­
ciężkiej).

BOGOTA. W ramach MS

koszykarek drużyna ZSRR

wygrała z CSRS 62:50, Wło­
chy z Kolumbią 82:63 a Ja­
ponia z Koreą Płd. 89:62. W
tabeli prowadzi ZSRR 6 pkt,
przed Japonią 4 pkt.

HAWANA. Podczas mityn­
gu lekkoatletycznego Biskup­
ski wygrał trójskok wyni­
kiem 16,73 m. a rzut młotem
— Jagliński — 70,12 m.

Jutro kolejna pucharowa środa

Piłkarskie emocje nię słabną. Po ligowej niedzieli,
oczekuje kibiców już jutro, kolejna dawka futbolu,

< zmagania czołowych drużyn naszego kontynentu w

rozgrywkach pucharowych. Będzie to rewanżowa
seria gier pierwszej rundy.

drużyny: Ruch, StalPolskie
Rzeszów, Stal Mielec i Śląsk wy­
losowały na początek rozgrywek
łatwych przeciwników i liczymy,
iż w komplecie przystąpią do na­
stępnej serii zmagań. Ruch gra
rewanż na wyjeździe z mistrzow­
skim zespołem Finlandii — Kuopio
i mając w zapasie 5 bramek strze­
lonych podczas chorzowskiego
meczu, jest stuprocentowym fa­
worytem rewanżu. Nawe słabsza
ostatnio postawa mistrzów Polski,
kontuzje nękające graczy tego ze­
społu nie są w stanie przeszko­
dzić podopiecznym M. Vicana w

awansie do II rundy. Choć w

sporcie niespodzianki zawsze się

p Krakowa i Limanowej

zdarzają, choć faworyci nieje­
den raz zostali już pokonani przez
outsiderów, nie wydaje się praw­
dopodobne by Finowie zdołali
chorzowianom strzelić 6 bramek.
Różnica poziomów dzieląca oby­
dwie drużyny jest tak znaczna, iż
byłby to doprawdy cud, gdyby
Ruch został wyeliminowany.

'

Z pozostałej trójki najcięższe
zadanie stoi przed wrocławskim
Śląskiem. Wojskowi przegrali
pierwszy, wyjazdowy mecz z cy­
klu rozgrywek o puchar UEFA w

Goeteborgu 1:2 i teraz będą mu-

sieli odrobić straty. Forma pre­
zentowana ostatnio przez wrocła­
wian nie jest najwyższa l kto wie
czy Szwedzi nie zdołają obronić
uzyskanej w pierwszym spotkaniu
przewagi. Kibice dolnośląskiej
stolicy liczą jednak, że Śląsk za­
gra wreszcie skutecznie
suje do II rundy. W
UEFA reprezentuje nas

mielecka Stal, która po
w pierwszym meczu z

Holbaekiem. teraz na swym tere­
nie jest faworytem spotkania. Ki­
bice mieleccy ■nie zastanawiają
się kto wygra. 1e.cz tylko nad tym
Ile bramek zaaplikują gościom
Lato czy bomarski.

Spokojni o awans swych pupi­
lów są także kibice rzeszowskiej
Stali, występującej w Pucharze
Zdobywców Pucharów, zwycię-

1 awan-

pucharze
'

jeszcze
wygranej
duńskim

stwo DeniamlBKa naszej ekstra­
klasy* w wyjazdowym meczu ®e
zdobywcą Pucharu Norwegii —

Skeidem Oslo i to 4:1 pozwala
spokojnie oczekiwać na środowy
rewanż w Rzeszowie.
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Po raz osiemnasty GTS Wisła organizuje międzynarodowy
turniej koszykarzy'„O błękitną wstęgę Wisły^, W tym roku
na starcie zobaczymy zespoły: wicemistrza ~

namo Bukareszt,
”acak, oraz dwie
— Wisłę.

Będzie to ostatni
formy „Wawelskich
przed rozpoczęciem ligowych roz­
grywek i zarazem pierwsza w no­
wym sezonie okazja dla kibiców
tej drużyny, zobaczenia w akcji
wiśląckich koszykarzy. Do tej po­
ry bowiem krakowianie grali
wiele spotkań lecz poza Krako­
wem, taki był bowiem ułożony
przez trenera J. Bętkowskiego,
plan przygotowań do sezonu. O -

becnie na tle Rumunów i Jugo­
słowian będziemy mogli spraw­
dzić stan wy trenowania „Wawel­
skich Smoków”, próbować snuć
horoskopy , na zbliżające się roz­
grywki ligowe. Przypomnijmy, że

Wiślacy pozyskali z warszawskiej
Legii — Dolczewskiego, który po
nadrobieniu zaległości treningo­
wych winien stanowić poważne
wzmocnienie krakowskiej druży­
ny. Jak 'aktualnie grają podopie­
czni J Bętkowskięgo przekoną^y
się już wkffttcee; turniej „O błę­
kitną wstęgę -Wisły” rozpoczyna

bowiem w najbliższy czwartek*

A oto jego program:
czwartek, godz. 18
D.INAMÓ — BORAC

WISŁA — KORONA

piątek, godz. 18

KORONA — DINAMO

WISŁA — BORAC

sobota, godz. 18

KORONA — BORAC

WISŁA — DINAMO

Rumunii — Di-
I-ligową drużynę jugosłowiańską — Rorac
polskie Ii-ligową Koronę i gospodarzy

sprawdzian
Smoków”

Dzień wcześniej, bo już
dę, rozpoczyna się w Limanowej
międzynarodowy turniej koszy­
kówki drużyn akademickich o pu­
char Rady Głównej SZS-AZS. W
zawodach uczestniczyć będzie fi
zespołów: młodzieżowa reprezen­
tacja Kijowa. Burewiestnik ($ijów,
OKK Ilidża Sarajewo oraz AZS-y
z Warszawy, Lublina i Krakowa.
Zawody trwać będą do niedzieli.
Początek gier codziennie o godz.
17 a w niedzielę o godz. 10.30. Tur­
niej odbędzie się w hali Lima-
novii. (1)

Dziś o godz. 18

słowackiego 19.15 Sulkowski.

Modrzejewskiej 15.30 (przedst.
zarnkn.) 1 19.15 Niedźwiedź - O

swiadczyny. Kameralny 1915 Ko­
peć. Bagatela 19.30 Teatr Kaliguh.

19.15 Dziś do ciebie
nie

swiadczyny. kameralny 19J5

peć. —.

Ludowy
przyjść mogę—

Kina

Wisła contra żilina
• PIŁKARZE Wisły rozegrają dziś (tj. we wtorek) towarzy­
skie spotkanie z I-ligowym zespołem czechosłowackiej ekstra­
klasy — TJ Żilina. Goście zapowiedzieli przyjazd do podwa­
welskiego grodu, w swym najsilniejszym składzie. Trener A.
Brożyniak zamierza wykorzystać mecz szkoleniowo i wypró­
buje. kilka nowych koncepcji gry. Ciekawe, czy i w towa­
rzyskim meczu napastnicy Wisły wykażą indolencję strzało­
wą, czy też zaprezentują ostre strzelanie?

Początek dzisiejszego meczu o godz. 18-tej.
¥

Drużynę z Żiliny warto przedstawić sympatykom futbolu.
Otóż klub ten w latach 1926—33 był mistrzem'Słowacji i 22

sezony występuje w ekstraklasie. W ubiegłym roku uplaso­
wał się na 5 mięjscu. Nąjłępsi aktualnie gracze to człpnk^^ie
pierwśzeyicaclry‘' narodowej —* Stefan i?ońianek i Albert Ru-

snak, młodzieżowiec — Jan Copo i „oflik” — Rudolf Iiovąc.
Żilina wygrała ostatnio ze Spartakiem i Slovanem Praga w

identycznych rozmiarach po 2:1. (F)

W Fofitanellato k. Parmy odby­
ły się międzynarodowe ; wędkar­
skie mistrzostwa Włoch w kon­

kurencji gruntowej z udziałem 11

zespołów zagranicznych i 93 ze­
społów włoskich (w sumie star­
towało 416 zawodników). Piękny
sukces odniosł zespół z Koła PZW

„Kolejarz*’ w Krakowie, w skła­
dzie: Inż Aleksander Liszka, Jan
Kocot, inż. Krzysztof Królikow­
ski, Tadeusz Stryszowski I mgr
Andrzej Wątocki. Zajęli T miejsce,
zdobywając statuetkę mistrzostw
(na zdjęciu) i złote medale Włos­
kiej Federacji Sportu Wędkarskie­
go „Parola”. (T. G.)

Fot. JÓZEF JAUERNIG

SEZON hokejo­
wy rozpoczął się
pod Zna­
kiem rewelacyj­
nej formy dru­
żyny Kopczyń­
skiego, Potza i

Kosyla, która
objęła przodow­
nictwo w

Wszystko wskazuje, że
mistrzowi i mistrzowi
wyrasta w Łodzi groźny

¥

tabeli,
wice-

Polski
rywal.

KRYNICZANIE są aktualnie

najmłodszym I-ligowym zespo­
łem. Jedynym rutynowanym
zawodnikiem jest obrońca Ku­
stra. Jagielski ma 24 lata, a

wszyscy pozostali jeszcze mniej.

CHARKÓW. M. Jabłońska |

ustanowiła rek.. Polski junio- i
rek w rzucie oszczepem — 1
55,12mawbiegu-na110mj
ppł. triumfował J. Pusty —l
13,8 sek. . (

Nie mówiąc, że Mużelak i

Chrząstek to dopiero 18-latki.
¥

W najbliższych dniach nar

szych juniorów czeka kolejna
próba, która jest etapem przy­
gotowań do mistrzostw Europy.

zBędą to mecze w Berlinie

Co słychać
u hokeistów ?

NRD. Trzon naszej reprezenta­
cji stanowią zawodnicy Podhala,
trenerem jest również wycho­
wanek tego klubu — mgr W.
Pysz.

*

DRUGOLIGOWA Cracovia od
dwóch tygodni

się do rozgrywek mistrzow­
skich w Nowym Targu. Biało-
czerwoni bezpośrednio ze stolicy
Podhala udają się na inaugura­
cyjne mecze do Kędzierzyna,
gdzie grać będą z tamtejszym
Chemikiem. Drużynie krakow­
skiej zabraknie w najbliższym
okresie utalentowanego obrońcy,
b. reprezentanta Polski' junio­
rów — Frasika, który podczas
treningu doznał kontuzji kręgo­
słupa.

¥
QSWIĘCIMSKA Unia po do-
—— brycli występach w „Turnie-,
ju Otwarcia” zapowiada szybki'
powrót do ekstraklasy. Ten naj­
młodszy zespół Ii-ligowy (prze-
ciętna 21 lat) prowadzi obecnie

przygotowuje mgr inż. Czesław Borowicz. (F)

Kijów 17, 20 Noce i dnie cz. I

(pól. 1 . luj. Ućiećna ló,’20.30
szakala (aug. -ir. 1, W* Vvar-

szawa ao.uO i 2U.L> Wielki Gacsoy
(woA, 1. iu>. 18 J-Yir Maje^yk (uoa
1. la). Wouioic 16, 1«, 20 „4u ka­
ratów” (ubA 1. ló)« Apollo 16, 18,
20 Wążźz (USA 1. la). Wanua Ib,
id, 20 szczury Fary za b.o.) .

aztuaa — studyjne 16, 18, 20
Stracił zzerac uuszę (RFN 1. la).
iHi. uwaraia (Lub*cz u) 14.45, 1'4»
19.15 Biąu szeryia (NRD b.o.).
Wrzos (z.amojsiuego a0) 15.45, 18,
20 Zachłanne miasto (USA 1. 15).,
&wił (1N. nuta, os. Teatralne 10)
17Noceiamecz.IiII(poi.1.
15). NI. Sala 16, 18, 20.15 Dajcie
sensację na p*erwszą stronę (wł.
1. la), bwiatowici (in. Huta, os.

Na bkarpie 7) la.4u, 13, 20.la Czer­
wone i małe (poi. 1 . 15). M. bała
la, 17.15, 19.50 Kasztany miłości
(wł. b.o.) . Wisła (Gazowa 21) 16,
ld Francuski tączmk (USA L 15),
20 Miłość i anarchia (wł. 1. 18).
MasKotka (Dzierżyńskiego 55) 15.o0
Miiosc rozkwita w piątek (rum. 1.
15), 17.30 Bez wyraźnych motywów
(lr. 1. 15), 19.30 jestem niewiernym
mężem (USA 1. 18). Pasaż (Pksaź
Bielaka) 15, 16, 17 Przygody Bolka
i Lolka, 18 Love story (USA 1.15),
20, 22 Odstrzał (USA 1. 15). Pod­
wawelskie (Komandosów 21) 16, 18
Zemsta wilka morskiego (rum.
b.o.). Puchatek (Park Jordana) 15,
16.30 Coralgol na Fantasmagorii,
18 El Dorado (USA 1. 15). Tęcza
(Praska 52) 17, 19 Zaczarowane po­
dwórko (poi. b .o.) . Ugorek (os.
Ugorek) 17, 19 Gniazdo (poi. b.o.).
Sfinks (Majakowskiego 2) 16 Wy­
kryć szpiega (radź, b.o.), 18, 20
Winnetou i Apanaczi (jug. b .o .).
ZZK Prokocim (Bieżanowska 71)
19 Morze w ogniu (radź. b .o .).
Kultura (Rynek Gł. 27) 15.45, 18,
20.15 Łobuz (fr. 1. 15). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 17.10 Orzeł w klatce
(USA-jug. 1. 15). Dom Żołnierza
(Lubicz 46) 16, 16, 20 Nieuchwytny
morc|ęrcąy.(wł. 1/18). Mijćrp (pzięr-
żyftskiegb 5) 16, 18, 20 Awans (poi.
1. 15). Związkowiec — studyjne
(Grzegórzecka 71) 18 Hello Doiły
(USA b.o.). Rotunda (Oleandry lj
17 Sanatorium pod Klepsydrą (poi.)

Telewizja
WTOREK — I: 16.25 Program

dnia, 16.30 Dziennik, 16.40 Obiek­
tyw, 17 Nie tylko dla pań, 17.25
fTuzin, 17.55 Fakty, Opinie, Hipo­
tezy, 18.25 Reklama, 18.30 Studio
TV Młodych, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.20 Przypominamy, ra­
dzimy, 20.25 „Bracia Lautensack”
— film ser NRD, 21.20 Świat i
Polska, 22.05 Dziennik, 22.20 Re­
klama, 22.25 Wiadomości sportowe,
22.35 Kwadrans dla Ewy Bem, 23
Zakończenie programu.

WTOREK — II: 16.35 Program
dnia, 16.40 Kandydat do nagrody
Kowalskich, 17.10 Wiedza i film,
17.50 Loża, 18.30 Świat — plakat,
19 Kronika, 19 20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.20 Wtorek melomana,
21 — „24 godziny”, 21.10 To jest
Sparta — rep. film., 21.20 Włoszki

1 miłość - film pr. wł., 23.05 O-

ferty, 23.15 Zakończenie programu.
ŚRODA — I: 0.30 i 7 Technikum

Roln., 10.10 „Bracia Lautensack”
— film ser. NRD, 11.05 Historia
(ki. VII), 12.45 i 13.25 Technikum
Rolnicze, 15.55 NURT — Matema­
tyka, 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik, 16.40 Obiektyw, 17 Dla
dzieci, 17.25 Losowanie Małego
Lotka. 17 .40 Muzyka w galerii
rzeźb," 18 Informacje — Towary —

Propozycje, 18.10 Patrol, 18.30
Transm. z meczu Śląsk Wrocław
— Goeteborg (II połowa), 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.20 „Bul­
war Zachodzącego Słońca" — film
pr. USA, 22.10 Czym żyje świat,
22.40 Dziennik, 22.55 Reklama, 23,
Wiadomości sportowe, 23.10 Za­
kończenie programu.

UWAGA
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji; redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty, Światowa

Wystawa Medalierstwa FIDEM

(wt. 9—14.15 i 15—17), Skarbiec i
Zbrojownia (wt. 10—15.30, śr. 12—
18), Zamek i Muzeum w Piesko­
wej Skale (wt. 12—18, śr. 10—16),
Muzeum Lenina* Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, „Lenin a niepodle­
głość Polski” (wt. 9—18, śr. 9—17),
Oddział* ul. Kr. Jadwigi 41: Mie­
szkanie Lenina (wt. 9—13, śr.
niecz.), w Poroninie (wt. śr. 8—
16), w Białym Dunajcd (wt. śr.
9—16), Muzeum Historyczne — Od­
działy: Jana 12: Dzieje i kultura
Krakowa (wt. 9—15, śr. 11—18 wstęp
wolny), Szpitalna 21: Dzieje teatru
krak. (wt. 11 —18 wstęp wolny, śr.
9—15), Wieża Ratuszowa (wt. 8.30
—1 4.30, śr. 10.30—17 .40), Muzeum
Narodowe — Oddziały: Sukienni­
ce: Galeria polskiego malarstwa i

rzeźby 1764—1900, „Widzieć i rozu­
mieć” (wt. nieęz. śr. 10—16), Dom

Matejki, Floriańska 41: Chwała o-

ręża polskiego. Batalistyczne o-

brazy i rysunki J. Matejki (wt.
śr. 10—16), Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Pol. malarstwo i rzeźba
do 1764 r. (wt. 12—18 wstęp wolny,

' śr. niecz.), Czartoryskich* Pijarska
8: Wyst. arcydzieł ze zbiorów

i Czartoryskich (wt. 10—16, śr. nie­
czynne). Nowy Gmach; al. 3 Ma­
ja 1: Polskie malarstwo i rzeźba
XX w., Rysunek, grafika, foto­
grafika i książka J. Wernera,
Grafika Zielonego Balonika (wt.
10—16, śr. 12—18 wstęp wolny),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro­
żytność i średniowiecze Małopol­
ski, 'Kolekcje zabytków archeolo­
gii śródziemnomorskiej (wt. 14—

18, śr. niecz.), Podziemia kościoła
św. Wojciecha: „Dzieje Rynku
ktąk?< (Wf. śr. 9—16), Etnograficz­
ne, pl. Wotnica 1: Malarstwo
naiwńe RFN (wt niecz. śr. 10—18),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:
Fauna Polski (wt. śr. 10—13), Ga­
lerie: Pryzmat, Łobzowska 3: Ma­
larstwo, grafika i rzeźba artystów
austriackich (wt. śr. 9—19). ZPAF

Anny 3: Lhotse — Himalaje —

Nepal (wt. śr. 10—18), Sztuki No­
woczesnej, N. Huta, os. Kościusz­
kowskie 5: „Metazbiór F” M. Wa­
rzechy (wt. śr. 11—18), Sztuki
Współczesnej, Bracka 2: Grafika
J. Kasprzyk (wt. śr. 11—18), Flo­
riańska 34: Malarstwo Z. Króla
(wt śr. 11 —19), N. Huta, al. Róż i:
Malarstwo M. i A. Żabskich (wt.
śr- H—18). Rydlówka, Tetmajera
28: (wt. śr. 11—14), KTF, ul. Boh.
Stalingradu 13: Venus 75, cz. I

(codz. 9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka (codz. 8—18), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyż^ny
(wt. śr. 10—14).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), pi. wolno*,

cl 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No­
wa Huta — Centrum A, bl. 3
(tlen).

nie mam zamiaru zrobić, a poza tym trzeba też konie-

Kaiimieri Kerkoiewier

ąni
cznie ją ostrzec, że jest poszukiwana!

staruszka zastanawiała się przez chwilę, wreszcie

zdecydowała się.
— Hm... Może pan i ma rację, zaufam panu... Otóż

już w przedpokoju rzuciła mi mimochodem: „A jak
przyjdą jakieś listy, to może ciocia odeśle je na poste
restante do Urzędu Pocztowego na Pradze...” To znów

kojarzy mi się z osobą jej przyjaciółki; Zosi Ujejskiej,
która mieszka na Pradze, przy ul. Grzymały, ale nu­
meru hie pamiętam... Milicji tego nie powiedziałam,
choć przypuszczałam, że Anka zamieszkała właśnie u

Zośki... Niech pan spróbuje, może się panu uda... Ale
w każdym razie liczę, że nie zawiedzie pan mego zau­
fania.

— Na pewno, proszę pani, może pani być spokojna!
Serdecznie dziękuję za pomoc!

— Mam nadzieję, że nie narazi pan Anki na przy-
pan ze swoim krości. Ona nie jest złodziejką, proszę pana, jest tylko

wielkim głuptasem, nic więcej...

za-

To był poważny cios. Przeczuwałem taką możliwość
w świetle znanych mi faktów, 91e sukces odniesiony ;
w Sopotach przyćmił ten pełgający płomyk pesymizmu.
Mimo to pamiętając rzucone mimo woli słowa sta­
ruszki, kontynuowałem rozmowę.

—• Więę naprawdę ..nie otrzymam od pani żadnej in­
formacji? Ta sprawa ma dla mnie ogromne znaczenie!
A sądzę, żę dla panny Anki również! — Dorzuciłem

znacząco.
Staruszka spojrzała na mnie spod oka.
— Ja mam udzielać informacji, ale pan jeszcze

słowa nie objaśnił o co chodzi?

Nie mogłem odmówić słuszności tej uwadze, ale
wahałem się nad odpowiedzią. Tym razem sentymen­
talne zwierzenia mogą raczej zmniejszyć szanse. Wy­
glądało na to, że stara jejmość ma dość swojej siostrze­
nicy, ale też i na swój sposób ją kocha. Toteż zdecy-
wałem się na powiedzenie prawdy.

Wyznałem więc właściwy cel dla którego poszukiwa­
łem dziewczyny nie opowiadając oczywiście dalszych
swoich przygód, by nie przerażać starszej pani, J)o taka

relacja na pewno zamknęłaby jej usta. Nie uważałem
też za wskazane nazywać rzeczy po imieniu, toteż za­
miast ukradła użyłem słowa — zabrała.

Kiedy skończyłem, staruszka opuściła głowę i mruk­
nęła z goryczą:

— A więc to tak...; Do tego już doszło! Najpierw mi­
licja, poterh ten ciemny typ, a teraz

kłopotem... Teraz jestem już pewna, że poszukiwana
jeśt nie jako świadek, jak mówił ten porucznik, że
nabroiła poważniej... Rozumiem już dlaczego żegnając
się ze mną nie podała swego adresu! Ona, po prostu
uciekła!

— Nie zostawiła adresu? — Wykrzyknąłem zawie­
dziony.

— Też mówię, że nie...
— Może istnieje jakiś ślad pośredni, który wśkazy- siebie eiężar nużącego przebywania w ciasnocie małe^>v

wałby mi jej miejsce pobytu! Przecież nie jej złege mieszkania. L*

Żadnych listów nie było. Ańka wyszła Z budynku
poczty i spojrzała na sunący chodnikiem tłum. Nagle
zapragnęła włączyć się w jego nurt i iść gdzieś byle
gdzie, byle zażyć ruchu, poczucia swobody, zrzucić
siebie eiężar nużącego przebywania w ciasnocie małeeśa'

W pobliżu ciągną się tereny ogrodu zoologicznego.
Może by pójść, obejrzeć zwierzaki,-a już chociażby mi­
sie, ociężale wspinające się na betonowe skały.

Zwalczyła jednak pokusę, gdyż to stwarzało niebez­
pieczeństwo niespodziewanego spotkania. I tak ryzy­
kowała wychodząc na pocztę, ale tego ryzyka nie nale­
żało powiększać, bo licho nie śpi, Spotkanie teraz Wik­
tora, lub któregoś z jego kumpli spod ciemnej gwiaz­
dy, nie byłoby ani przyjemne, ani bezpieczne.

Dość już kosztowało ją fo żle ulokowane uczucie. ^Za­
płaciła swoją cenę, ale też i udał się rewanż. Nie naj­
gorzej odwzajemniła się za to podniesienie na nią ręki.
Więc gdyby tak teraz ją dopadł? A jeszcze i milicja? Eo

przecież na pewno szukają tej forsy? To musiał być
nielichy skok... Ale co robić z nią dalej?

Myśląc o tym wszystkim szła szybko w stronę domu

Wiedziała, że nikogo tam teraz nie będzie. Zośka ma

dyżur w międzymiastowej do północy, a jej matka też

jeszcze zapewne nie wróciła z pracy. Trzeba samej od­
grzewać ten wczorajszy gulasz i nastawiać czajnik na

herbatę. Potem może coś będzie w telewizji?
Nie była przyzwyczajona do zajęć gospodarskich więc

perspektywa ta nie była zbyt przyjemna.
Weszła w ulicę 11 listopada. Idąc szybko, dostrzegła

kątem oka półkolisty napis na szybie. „Bar pod Grzyb­
kiem”.

Myśl o konieczności domowego pichcenia była przy­
czyną nagłej decyzji. Skręciła na pięcie i pchnęła drzwi

wejściowe.
W małej szatni nie było nikogo. Mifięła wahadłowe

drzwi i znalazła się W niedużej, ale schludnej salce. Za

długą ladą, ciągnącą się wzdłuż bocznej ściany, kręciła
się bufetowa Z kilku stolików, tylko,dwa były zajęte.

Usiadła i rozłożyła kartę. Czytała jej ubogą treść kie­
dy usłyszała nad sobą stereotypowe słowa przesadnie

towane.

uszanowanie pani, czym mogę służyć?

(DaZszj/ ciąg nastąpi)

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od godz. *

do 17.30.

Ogród Botaniczny (Kopernika
27)ód10do17.

Salon Gier Sport.' — ul. Marka
34 — Planty (codz. 10—21).

Radio
PROGRAM II

Dzienniki: 4.30, 5.30, 6.30, T.se,
8.30, 11.30, 13.30, 16.50,
23.30 .

18.20, 21.30*

WTOREK
17 Piątka z plusem. 17 .30

punkt widzenia. 17 .45 Utwory
delssona, Webera, Ravela.

Nasi
Men-

18.10

J26)

Aud. literacka. 18-40 Drogi pozna­
nia — Widzieć razem. 19 Siódmy
wieczór wspomnień — Br. Horo-

19,15 Informacja o kursie
jęz. ang. 19.30 Magazyn literacko-

muzyczny. 21 Laureaci Muzycz­
nych Nagród Ministra Kultury i
Sztuki za rok 1975 — T. Strugała.
21.15 O tym warto posłuchać. 21 .45
Wiad. sport. 21.55 Radio — szkóle
—■aud. dla nauczycieli. 22.10 Mi­
niatury fortepianowe Beli Barto­
ka. 22 .20 Radiowy Tygodnik Kul­
turalny. 23 Muzyka fortepianowa
Ch. Alkana. 23.35 Co słychać W
świecie. 23.40 Kompozycje religij­
ne O. Gibbonsa.

NaUKF68,75MHz—zKr.
16.43 Rozmowa z Temidą. 16-53

Melodie rozrywkowe. 19—21 .30 Pr*
stereofon.

(Dokończenie na sir. 3)


